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287 zawodników na starcie 


Swiniarski (Zryw-Gdańsk) zdobywa 


PUCHAR ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO 
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4. CZAJKOWSKI (Syrena - Warszawa) 5. DYCHI TO (Pabianicki KS) 
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Zwycięska dziesiątka zawodników tegorocznego biegu IKP (od lewej): Świniarski (K.S. Zryw, Gdańsk), Kurpesa (ŁKS, 
rena, Warszawa), Dychte (Pabianicki KS, Pabianioej, Wierkiewicz (KS Warta, Poznań), 


BYDGOSZCZ (tj). Trzeci doroczny |ników bydgoskiego KS Gwardia harcerzy-cyklistów, za nimi kro- | 
bieg o nagrodę przechodnią Tustre- |i-dorównujący-mu cyfrę zespół hyde czyli sędziowie "Pom. OZLA pod 
wanego Kuriera Polskiego zakończył | goskiego HKS-u Obydwa te kluby | przewodnictwem kierownika biegu | „Zryw“, raport. W imieniu Wydaw- 
wykazały, że najlepiej pojęły zagad-|p. Fr. Gołębiewskiego. Z trybuny, nietwa Ilustrowanego Kuriera Pol- 


się  nadspodziewanym sukecsem. 
Gxówne zadanie organizatorów 
zgromadzenie na tej imprezie jak 
najliczniejszej stawki biegaczy, za- | 
interesowanie szerokiego społeczeń- | 
stwa zagadnieniami kultury fizycz 
nej i pociągnięcie jak największej 
liczby młodzieży do sportu — zostało | 
osiągnięte w stu procentach. Š 


żaja to najlepiej cyfry. W stosunku 
do lat ubiegłych liczba startujących 
w biegu o puchar IKP zwiększyła 
się o blisko 100. Do Bydgoszczy zje- 
chali zawodnicy ze wszystkich stron 
Polski: ze Stolicy, z Wybrzeża, z Po- 
znania, Łodzi, Szczecina, Pabianie, 
Torunia, Kościerzyny i ż wielu in- 
nych miast, a nawet z odległych bar 
dzo od Bydgoszczy Wsi. 

Na 376 zgłoszonych do biegu IKP 
na starcie stanęło 287, a więe równo 
setka więcej, niż w roku ubiegtym. 
Szeroko rozwinięta propaganda za | 
pomocą specjalnych, bezpłatnie wy- 
dawanych dodatków sportowych i za 
pomocą ulotek, zrzucanych z samo- 
lotu, poinformowała społeczeństwo 
o zadaniu, jakie nasze Wydawnictwo 
postawiło sobie przy zorganizowaniu 
swej imprezy. Toteż tłumnie na Sta- 
dionie Miejskim zebrana publiczność 
entuzjastycznie witaża w długim sze- 
regu kroczących zawodników, wi- 
dzące w nich doborową kadrę naj- 

.zdrowszych obywateli polskich, kitó 
rzy zapewne będa przodować we 
wszystkich dziedzinach odbudowy 
kraju. Specjalny entuzjazm wywo- | 
ła! przemarsz licznej grupy zawod- 


Po lewej: Zwycięzca Świniarski na mecie; tuż za nim Kuzpesa i Dzwonkowski, Pe prawej: prezes Rady Nad’ 


Łódź), Dzwonkowski (KS. 


Korban (KS Zryw, Gdańsk), Płotkowiak (KS. Drukarz, Poznań), 
Kwiatkowski (IKS, Inowrocław). 


znańskiemu, prezesowi Rady Nad- 
zorczej Spółdzielni Wydawniczej 


OWA O A 


zorczej Spółdzielni Wydawniczej „Zryw” wojewoda. poznański Stefan Brzeziński wręcza zwycięzcy biegu Świ: 
niarskiemu główną nagrodę — puchar ' IKP. 


nienie umasowienia sportu, wysta-,na której w łoży reprezentacyjnej 


wiając do biegu po kilka dziesiątek | zauważyliśmy 


zawodników. 


Defilada 
przed trybuną 


licznie 
przedstawicieli władz z wojewodą | 
poznańskim Stefanem Brzezińskim, 
wojewodą pomorskim — Kubeckim, 
wieewojewodami pomorskimi — Ja- 
kubowiczem i mgr Trzebińskim na 
czele,. zerwała się burża oklasków. | 


Na pół godziny przed startem za- | Po defiladzie zawodnicy wciąż w: 


wodniey zebrali się w zwartej ko- 
| lumnie, aby przedefilować przed try- 
ibunami. Pochód prowadziła grupa 


zwarjej kolumnie ustawili się na- 
przeciw trybun. Kierownik biegu p. 
Gołębiewski zdał wojewodzie. po- 


Foto — IKP 


skiego krótkie, treściwe przemówie- į E 2 à f 
zebranych nie, jeszcze raz podkreślające wagę j5Yy na stadion wbiega jako pierwszy 


imprezy, wygłosił red. Andrzej Trella. 
W chwilę późmiej zawodnicy usta- 
wiają się na starcie. 


Start 


W głębokiej kolumnie przez szero- 
kosé - całego toru motocyklowego 
ustawiły się szeregi jeden za dru- 
gim. Wśród startujących znaleźli się 


Zryw, Włociawek), Czajkowski (MKS Sy» 


Kiełczewski (ZHP, Poznań) i 


najlepsi przełajowcy z Kurpesąy 
Dzwonkowskim, Swiniarskim, Kor- 
banem, Gożaszewskim, Dychto, Kli- 
masińskim, Wierkiewiczem, Grygo= 
łowiczem, Czaikowskim, Wasilew= 
skim i wielu innymi na czele. :Po 
strzale startera, stawka rusza z 
miejsca przy pięknej, słonecznej po- 
godzie. Z miejsca prowadzenie obej- 
muje Dzwonkowski. Tuż za nim 
uplasowuje się Wasilewski i Świ- 
niarski. Do czożówki po kilkuset 
metrach doszlusowuje Kurpesa. Po 
jednym okrażeniu na stadionie za- 
wodnicy wybiegaja za wał, a stam- 
tad przez bramę stadioqu na trasę. 
Przez długi czas prowadzi Dzw m- 
kowski na zmianę ze Świniarskim. 
Czożówka stabilizuje się coraz bar- 
' dziej i powoli zaczyna odrywać od 
dlugiego węża blisko 300 zawodni- 
ków. Pierwsze meldunki z trasy do- 
nosza, że sytuacja nie ulega zmianie. 
Szczególne zainteresowanie wśród 
publiczności budziła walka dwsch 
dotychczasowych zwycięzców biegu 
o puchar IKP — Kurpesy i Dzwon- 
kowskiego. Liczono się na ogół z 
tym, że jeden z nich zdobędzie nasz 
|puchar po raz drugi. Tymczasem 
wszelkie obliczenia zawiodły. Z tra- 


Kurpesa. O kilka metrów za nim 
Dzwonkowski i Świniarski. Ten 
ostatni na bieżni w miarę zbliżania 
się do mety rozpoczyna morderczy 
atak na prowadzącego Kurpesę i w 
rezultacie zdobywa na ostatnich 
'40 metrach dwa metry przewagi nad 
łodzianinem i przerywa tasmę jako 
zwycięzca w czasie 8,16,2 na trasie 
liczącej okożo 3.000 metrów. W ten 


Inni czołowi uczestnicy biegu (od lewej): Gołaszewski Bat. Łączn. Olszewski (KS Zryw, 


Gdańsk), Kurowski (HKS, Bydgoszcz), Grygołowicz (KS Warta, Fcznań), jednoręki zawodnik Klimasiński (Samos 


Stawka zawodników po przebiegnięołu pierwszego okrążenia, Foto — IKP | rządowy KS. Piast, Szczecin) i Wasilewski (KS Kujawiak, Brześć Kuj.). 


PETENTE NES 


mw Str 2 
sposób Swiniarski zdobywa puchar 
Ilustrowanego Kuriera Polskiego po 
raz pierwszy dla barw swojego klu- 
bu — RKS Zryw (Gdańsk). Jako 
drugi przybiega do mety w czasie 


„o 0,2 sek. gorszym 'od zwycięzcy 


Kurpesa (ŁKS), za nim w odstępie 
0,4 sek. Dzwonkowski (Zryw — Wło- 
czawek). Na dalszych miejscach upla- 
sowali się następujący zawodnicy: 
4) Czajkowski (Syrena Warszawa), 


5) Dychto (Pabianicki KS), 6) Wier- | wrocławski KS), 
kiewicz (Warta Poznań), 7) Korban (Batalion Łączno:ci), 


TTW aa TT WY TEZY, PTP TFT TE (624 "A TYPOWE 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Bieg o puchar 


11) Gołaszewski 
12) Krzesiń- 


(Zryw Gdańsk), 8) Płotkowiak (Dru- ski (Pabianicki KS), 13) Olszewski 


karz Poznań), 
Poznań) — uczeń Gimnazjum Marii 
Magdaleny, 10) Kwiatkowski (Ino- 


9) Kiełczewski (ZHP | (Zryw Gdańsk), 


14) Osiński (HKS 
Bydgoszcz), 15) Kurowski (HKS 


Bydgoszcz). 


szeń Kupieckich w Poznaniu, dla z Łodzi dla pierwszego łodzianina 


pierwszego wojskowego, zdobył 


mistrz Wojska Polskiego — Goła-' 
Na- bydgoszczanina zdobył Osiński (HKS 


szewski (Batalion Łaczności). 


grodę wicewojewody pomorskiego 


zdobył Kurpesa (ŁKS). Nagrodę f-my 
„Bis“ w Bydgoszczy dla pierwszego 


Bydgoszcz). Nagrodę f-my Pilaczyń- 


Nr 125 zas 


który zajął 5 miejsce, Korbana ze 
Zrywu gdańskiego, który zajął 
7 miejsce, Kwiatkowskiego z Ino- 
wrocławskiego KS, fktóry zajął 
10 miejsce, mistrza Wojska Polskie- 
go — Gołaszewskiego, który zajął 
11 miejsce, Krzesińskiego z Pabia= 


| nickiego KS, Olszewskiego ze Zrywu 


Ilustrowanego Kuriera Polskiego 


gdańskiego, Donarskiego z Legii 
chełm>yńskiej, Sobczyńskiego (ZZK 
Grudzi,dz), Torbickiego (Gwardia 
Siupsk), Kurowskiego, Matczaka, Le= 


wickiego oraz dw'ch młodych za» 


wodnik'w „Słu”by Polsce“ Nowi'i- 


skiego z Krzemieniewa pow. Nowe 


i Bartnickiego z Brzezia Lubawskie- 


mgr H. Trzebińskiego dla pierwsze- | Ski dla pierwszego zawodnika nie- go, Stwierdzić musimy, że czołówki 
go zawodnika ZMP Jedność zdobył | stowarzyszonego zdobył Małecki z maszego biegu od jego grupy głów= 


"wojewoda poznański St. Brzeziński, swe siły i zdrowie 


Wręczenie nagród 


Po obliczeniu wyników nastąpił słowach zaapelował do wszystkich 
uroczysty moment wręczenia nagród. sportowców i szczególnie do mło- 
Nagrodę główną — puchar Ilustro- dzieży polskiej, od której zdrowia 
wanego Kuriera Polskiego — wrę- będzie zależała nasza przyszłość, aby 
czył zwycięzcy prezes Rady Nadzor- | chętnie poświęcała czas na ćwiczenia 
czej Spirdzielni Wydawniczej „Zryw“ ' gimnastyczne i sportowe i mierzyła 
w szlachetnej 
pierwszą nagrodę indywidualną IKP , walce sportowej. Po tych przemó- 


'|Sala. Nagrodę Składnicy Fot.-Spor- | Grzebieniska pow. Szamotuły. Na- 


towej J. Matras w' Bydgoszczy dla grodę f-my B. Targoński z Byd- 
pierwszego harcerza zdobył Kieł- goszczy dla najstarszego uczest-, 
czewski (ZHP Poznań). Nagrodę |nika biegu zdobył . Fajtanowski 
przechodnią Spółdzielni Harcerskiej | (Harcerski KS Bydgoszcz), liczicy 


Ka-De-Ha w Bydgoszczy dla druży- 
ny pierwszego harcerza zdobył rów- 
nież Kiełczewski (ZHP Poznań). 
Piękny ten sukces młodziutkiego 
ucznia Gimnazjum Marii Magdaleny 


42 lata. Nagrodę starosty powiato- 
wego T. Pawłowskiego dla pierw- 
szego zawodnika z powiatu byd-| 
goskiego zdobył Chełminiak (KS Pa-! 


piernia Fordon). Nagrodę f-my 


wręczył zwycięzcy wojewoda pomor- wieniach rozdano nagrody. 


"ski Kubecki. W dalszej kolejności 


nagrody wręczali poszczególni ofia- 


Nagrody zespołowe 


w Poznaniu zdobył sobie ogólne |,„Omega* w Bydgoszczy dla pierw- 
uznanie zebranych. Nagrodę f-my |szego zawodnika wiejskiego zdobył 


Szumiński w Bydgoszczy dla pierw- | Kopczyński z Żurawca. Nagrodę 
Klubu Sportowego SPD w Bydgosz- 


, zdrowia dr Tadeusza Michejdy, prze- 


rodawcy. Nagród indywidualnych 


było 31. Specjalną nagrodę ministra| Nagrodę Ilustrowanego Kuriera 


Polskiego dla najliczniejszego zespo- 
znaczoną dla zawodnika o najwięk- | *u, który ukończył bieg, zdobył ZS 
szym zdrowiu i najlepszej kondycji, Gwardia (Bydgoszcz), doprowadzając 
wręczył zdobywcy dyrektor Spół- do mety na 69 startujących 67 za- 


dzielni Wydawniczej „Zryw“, Graj- 
kowski. Komisja lekarska orzekła, 
że nagroda ta należy się zawodniko- 
wi SGKS (Grudziądz) J. Rutkow- 
skiemu, który zajął 25 miejsce w 
biegu. Jest on zawodnikiem młodym 
(19 lat) i rokuje dobre wsdoki na 
przyszłosć. Wyróżnienie będzie dla 
niego zachętą do dalszej pracy nad 
sobą w osiągnięciu jeszcze lepszych 
wyników. Rutkowski został wyeli- 
minowany z grupy pięciu najzdrow- 
szych zawodników. 


W lokalu klubu BTW 


Po rozdaniu nagród indywidual- 
nych, zawodnicy zostali odwiezieni 
do lokali klubowych Bydgoskiego 
T-wa Wioślarskiego, gdzie przed 


sportowym odbyła się uroczystość 
rozdania nagród zespołowych i spe- 
cjalnych. Tam na wstępie głos za- 
brał wojewoda poznański St. Brze- 
ziński, który zwrócił się z nacecho- 
wanym serdecznością przemówie- 
niem do zawodników, podkreślając 
wagę wychowania fizycznego w 
ogólnym życiu narodu i zachęcając 
ich do dalszego wysiłku nad utrzy- 
mywaniem pelnej sprawności fizycz- 
nej. Po wojewodzie poznańskim głos 


wodników.  Kolosalny ten sukces, 
świadczacy o znakomitej dyscypli- 
nie i wyrobieniu sportowym, a rów- 
nocześnie o dobrym pojmowaniu 
istoty biegu, nagrodzili zebrani 
gromkimi oklaskami. Nagrodę Zw. 
Gospodarczego Spóździelni RP „Spo- 
łem“ Oddział Pomorski, dla zespołu, 
który w pierwszej dziesiątce dopro- 
wadzi największą ilość biegaczy, 
zdobytą w ubiegłych latach już 
dwukrotnie przez bydgoski HKS, 
tym razem otrzymał RKS Zryw 
(Gdańsk). Nagrodę Pocztowej Kasy 
Oszczędnoćci dla najlepszego zespo- 
łu bydgoskiego zdobył po raz drugi 
Harcerski KS (Bydgoszcz). Nagrodę 
Komunalnej Kasy Oszczędności m. 
Bydgoszczy dla najlepszego zespołu 
spoza Bydgoszczy zdobył również 


Nagrody specjalne 


A teraz nagrody specjalne: nagro- 
dę prezesa Związku Zrzeszeń Ku- 


druk Jotkowiak | 
"R arza zdobył P OWISE | ży dla pierwszego SPD-owca zdo- i 


(Drukarz Poznań). Nagrodę Hurtow- 
ni Włókienniczej „Modne Tkaniny" 


był Biedrzyński. Dalsze nagrody te-! 
go? klubu zdobyli: Kaak i Sadowski. ! 


: Zakończenie uroczystości 


Po rozdaniu nagród zawodnicy 
otrzymali dyplomy pamiątkowe za 
udział w biegu Ilustrowanego Ku- 
riera Polskiego. Uroczystość zakoń- 


czył posiłek sportowy, który miał; (Bydgoszcz), 


bardzo serdeczny przebieg. W imie- 
niu zawodników podziękował orga- 
nizatorom za serdeczne przyjęcie 
i opiekę, a również za sprawne prze- 
prowadzenie imprezy, zdobywca 


nagrody głównej i zwycięzca biegu, | 


Swiniarski. 


Jeżeli mamy podsumować wyniki 
tegorocznej imprezy IKP, trzeciego 
kolejnego biegu na przełaj, doj:k | polskich 
musimy do kilku budujacych wnios- | wielce 


liczniejsze kadry zdrowych obywa- 
teli i wybitnych sportowe'w. Pod- 
kre*lić tu musimy raz jeszcze posta- 
wę ZS Gwardia (Bydgoszcz), HKS 
HKS (Osiek) ZWM 
Zryw (Włocławek) i tych wszystkich 
klubów, które do biegu naszego sta- 
wiły liczne zespoły zawodnikźw. 
Kluby te wykazały, że należycie 
pojmują zagadnienie umasowienia 
sportu. 4 

Oprócz gł'wnego zadania — upo- 
wszechnienia kultury fizycznej 
wypełniliśmy drugie, nie mniej wać- 
ne zadanie. Kadrom sportowców 

dostarczyliśmy nowych, 
obiecujących zawodników, 


ków. Przede wszystkim — co już | którzy w walce z czołową klasą pol- 
stwierdzaliśmy na wstępie — nie-|ską w peźni wykazali swe walory 


wątpliwym sukcesem organizatorów | 
jest zgromadzenie na starcie tak | 


wielkiej liczby zawodników, liczby, 
która przeszła najśmielsze oczekiwa- 
nia. Z popularnożci, jaką zyskuje 
sobie z roku na rok nasza impreza, 


rieckich w Bydgoszczy A. Melerskie- | wnioskować mo/ma, że liczba jej 


<o dla pierwszego zawodnika z Ziem 
Odzyskanych zdobył Swiniarski 
(Zryw Gdańsk). Nagrodę f-my B. 
Gliszczyński w Bydgoszczy dla 
pierwszego milicjanta zdobył mistrz 
Polski MO — Torbicki (ZS Gwardia 
Słupsk). Nagrodę mgr J. Kluczyń- 


uczestników będzie stale rosła, a to 
przecież jest jednym z głównych ce- 
lów, jakie postawiło przed sobą 
przy organizowaniu tej imprezy na- 
sze Wydawnictwo. W ten sposób 
Ilustrowany Kurier Polski należy- 
cie spełnia swoje zadanie w stużbie 


i możliwości na przyszłość. Tak, jak 
w jJetach ubiegłych Werner, Jasie- 
wicez, Tokarski i inni, w roku tym na 
czoło młodych zawodników wybił 
się harcerz poznański — Kieżczew- 
ski. Zdobycie przez niego w tak 
poważnej konkurencji 9 miejsca za- 
sługuje na specjalną uwagz. Zain- 
teresowaćby się też należało kilku 
innymi obiecujicymi zawodnikami, 
którzy podczas naszej imprezy do- 
brze zdali egzamin ze swojego przy- 
gotowania i wykazali swoje nieprze- 
ciętne możliwości. Mamy tu na 


nej nie dzieliła ró'nica klasy i że 
lata następne najprawdopodobniej 
przyniose dalsze wyrćwnanie i pod- 


ciągnięcie się poziomu naszych bie- . 


gaczy, którzy jeszcze prawdopodob- 
nie sportowi polskiemu przysporzą 
w przyszło ci dużo chwały. 

Kończ?c dzisiejsze sprawozdanie, 
wyra'amy nadzieję, że impreza na- 
sza w roku przyszłym zgromadzi na 
starcie jeszcze większą liczbę za- 
wodnikćw i że znajdzie coraz więk- 
szy oddźwięk w:ród społeczeństwa 
oraz należyte u niego zrozumienie 
uznanie. Refleksjami na temat 
biegu podzielimy się z Czytelnikami 
w. jednym z następnych numerćw 
naszego pisma. 


o me 


ROCZYOWY 
brytyjsko radz'eck'e 


| BERLIN (PAP) Po raz pierwszy od 
wprowadzenia nowych przepisów o 
ruchu tranzytowym przez strefę ra” 
dziecką zebrali się w dniu 4 maia 
przedstawiciele brytyjskich i radziec” 
kich władz w Berlinie dla przygoto” 
wania konferencji 'w sprawie trans* 
| portu, Rozmowy toczyły się w c'e” 


- |dzibie radzieckiej administracji woj: 


skowej w Niemczech i — jak oświad* 
czył rzecznik brytyjski — odbyły się 
w nastroju przyjaznym, 


Brytyjska opin'a 
publiczna przeciw 
terrorowi w Grecji 


IG f s 
| LONDYN (obs*. w!.). Brytyjski pod- 


sekretarz stanu do spraw zagr. May- 
hew oświadczy, że masowe egzeku- 
cje w Grecji wywo'ują wielkie obu- 
rzenie całej zdrowej opinii publicz- 
nej. Poseł brytyjski w Atenach otrzy 
mał instrukcje, by oświadczył to rzą- 
dowi greckiemu z całym naciskiem. 
Mayhew dodał, że represje takie mow 
gą się spotkać z rewanżem, a nawet 


zabrał wojewoda pomorski — Ku- 
becki, który również w serdecznych 


Mahut wrócił z utensyliami potrzebnymi do spania, 
przynosząc nadto skradzione kucharzowi czappati na 
jutrzefgze śniadanie. Uszykowali dwie pościele obok sie- 
bie i bez słowa poszli spać. 

Nazajutrz wraz ze świtem obudziła się Kessuda i wy- 
szła na dwór, aby się przy studni umyć, Biały Sahib znaj- 
dował się już na dziedzińcu z nieodstępnym kańczugiem 
i dwoma psami, Tym razem rozmawiał z jakimś broda- 
tym Sikhiem, który musiał przyjść z daleka, bo miał wy- 
gląd zmęczony, Mówili w języku, którego Kessuda nie 
rozumiała, Mało zwracając uwagi na Sahiba i hindu, 
Kessuda umyła się, przygładziła włosy czarniejsze od 
hebanu do tyłu, zawiązała chustkę na głowie i ruszyła z 
powrotem do izdebki mahuta, aby go obudzić, 

Lecz głos Sahiba, który się rozległ w chwili, gdy już 
miała wkraczać w drzwi izdebki, zatrzymał ją na miejscu, 

— Chodźno tu, hindu! — wołał biały Sahib, 

Kessuda zatrzymała się na jeden moment na miejscu, 
a wszystka krew zbiegła jej do serca, Twarz się zapło- 
niła gniewem, Jak śmiał ten człowiek, chociaż nawet 
biały, wołać na nią, jak się woła na mahuta lub psa? 
Kessuda, wychowana wśród białych, umiała cenić swoją 
godność ludzką na równi z ludźmi białymi, W pierwszej 
chwili zamierzała odwrócić się, podejść do białego czło- 
wieka, spojrzeć mu mocno w oczy i zapytać, jakim pra- 


- wem zwraca się do niej w sposób podobny, Po namyśle 


jednak opanowała się i zrozumiała, że nie wolno jej w 
taki sposób postąpić, Nie wolno się narażać, gdyż nie 
posiada żadnych środków i prawie żadnej możności pro- 
wadzenia w dalszym ciągu poszukiwań Jana, Dlatego od- i 


wspólnym, skromnym posiłkiem F ZWM Zryw (Włocławek). 


skiego, dyrektora Wlkp. Zw. Zrze- 


wróciła się wolno i podeszła do mister van Doeringa, 

— Czego sobie życzysz, Sahibie? — powiedziała po 
angielsku czystym akcentem londyńskim, ` 

Van Doering uniósł lekko gęste, krzaczaste czarne brwi 
i oczy jego, maleńkie, porcelanowe oczy rozjaśniły się 
uśmiechem, 

— To ty przyjechałaś wczoraj z moim mahutem? 

— Ja, 

— Kim jesteś? 

— Siostrą Kriszny Dass Babaja, Sahibie, 

— A skądże umiesz tak dobrze po angielsku? 

— Nauczyłam się, 

Van Doering pokiwał głową, obejrzał ją uważnie od 
stóp do głowy i rzekł: 

— Nie możesz siedzieć tutaj bezczynnie. Jeżeli chcesz 


mieszkać i żyć, powinnaś pracować, Pójdziesz do mojego : 


domu i będziesz mi usługiwać, 

— Dobrze, Sahibie — powiedziała Kessuda. — Czy na- 
tychmiast mam tam iść? 

Tak, idź zaraz i zgłoś się do mojego musalcziego. Ten 
powie ci, co masz robić i czym się zajmować, 

Kessuda spełniła ten rozkaz z radością prawie w sercu. 
To poniekąd zbliżało ją do własnego celu, Ludzie biali 
w Indiach wiedzą wiele rzeczy, komunikują się między 
sobą, dowiadują nawet o tym, czego zwyczajny hindu na- 
wet nie podejrzewa, Może więc szczęście i jej posłuży 
i będzie mogła się dowiedzieć cokolwiek o Janie? 

Po paru dniach pobytu w bungalowie van Doeringa, do 
komnaty Sahiba przybył wysmukły i rosły hindu, uzbro- 
jony w doskonałą strzelbę ludzi białych, Kessuda znała 


z bronią tak dla niego cenną a rzadką, zainteresowała się 
tym, Tymczasem hindu, wprowadzony do komnaty Sa- 
hiba, zamknął dokładnie za sobą drzwi, aby pewnie nikt 
nie słyszał tego, co będzie mówił. Intuicja Kessudy wska- 
zała jej tego człowieka niewiadomo dlaczego i po co Ale 
nie dochodziła tego, tylko postanowiła podsłuchać, o 
czym też ten hindu będzie mówił Sahibowi. 

Podsunęła się cichuteńko do drzwi i przyłożyła ucho. 


się coś niecoś na broni, więc gdy teraz zobaczyła, hindu 


społeczeństwa, oddajac mu coraz' myśli Dychto z Pabianickiego KS, 
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mogą być pomszczone w dwójnasób. 


| Domy mieszkalne białych ludzi w Indiach, zwłaszcza na 
prowincji, nie są bynajmniej budowane fundamentalnie, 
ale raczej przejrzysto, aby dawały dużo przewiewu, Nie 
są też one takie, by skrywały cokolwiek, zwłaszcza głos 
ludzki, gdy ktoś mówi w dodatku dość głośno, Nic więc - 
dziwnego, że kiedy Kessuda przyłożyła ucho do drzwi, 
usłyszała wyraźnie głos Sahiba: ý 

— Co mi przynosisz, hindu? 

— Dobrą nowinę, Sahibie, Człowiek, którego nakazałeś 
, pilnować, nie powróci już nigdy do żywych. 

— Czy go zabiłeś? : 

— Nie, oszczędziłem mu życie, ale nie po to, aby żył 
— zachichotał złośliwie hindu. 

— Co to znaczy, Dałtri? Tłumacz się wyraźniej. 

— Wywiodłem go w pole, pokazałem mu czarną basz- 
tę, a gdy człowiek ten, wiedziony ciekawością, znalazł 
| Się na szczycie, zwaliłem schody i zamknąłem mocno 

drzwi. 

— Głupcze, czy myślisz, że z takiej idiotycznej pu- 
, łapki ten człowiek się nie wymknie? 
| — Na pewno nie, Sahibie, Wewnątrz schodów nie ma, 
| a mur zewnętrzny jest tak gładki, jakby wyłożony majo- 
| liką, Nawet wróbel nie utrzyma się na jego powierzchni, 
Ów biały Sahib zginie tam niechybnie z głodu. Zostawi- 
łem mu tylko nóż, a ten w jego położeniu nie przyniesie 
mu żadnego pożytku, 

— A jeżeli nie umrze? Czy ty wiesz, Daftri, co tobie 
śrozi w tym wypadku ze strony Ramy Bahadura? 

— Rama Bahadur jest sprawiedliwy, Sahibie, Ale po 
co będziemy myśleli o tym, skoro biały Sahib z czarnej 
baszty żywy nie wyjdzie. 

— Pamiętaj! Czy widziałeś szlachetnego Ramę Baha- 

dura? 
FST Nie, .Sahibie, Przez całą noc siedziałem w Simli | 
i czekałem na powrót Sahiba z baszty — zarechotał | 
złośliwie — a na trzeci dzień wyruszyłem w drogę do 
ciebie, aby ci przynieść nowinę, x 

— Dobrze. Idź odpocząć, bo najdalej jutro wyruszysz 
do szlachetnego Bahadura w poselstwie ode mnie, 


+ 
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przez Związek Radziecki, Wielka Brytania, Francja, Stany Zjednoczone 


i Związek Radziecki zgodziły się na zwołanie w maju do Belgradu konfe- nii, Francji i Stanów Zjednoczonych. 
rencji 10-ciu państw, celem rozstrzygnięcia kwestii kontroli żeglugi na Ze względu na to, że dotychczas nie 


Dunaju. 

Konferencja ta miała się odbyć 
około 15 marca tj. w 6 miesięcy po 
wejściu w życie traktatów pokojo- 
wych z Węgrami, Rumunią i Butga- 
rią, jednakże na skutek propozycji 
Stanów Zjednoczonych konferencję 
przesunięto na okres późniejszy. 
Obecnie wniosek Związku Radzieckie- 
go w sprawie ustalenia terminu kon- 
ferencji jeszcze w bm., zawierał rów- 
nież propozycję przeprowadzenia 
wstępnych rozmów w Waszyngtonie, 
celem ustalenia procedury obrad. 

Spośród spraw, które rozstrzygnie 
konferencja, najistotniejszą jest kwe- 
stia ustalenia składu komieji dunaj- 
skiej. Państwa zach.-europ. są zda- 
nia, że w kontroli nad żeglugą na Du- 
naju powinny brać udział państwa 
położone nad brzegiem tej rzeki oraz 
przedstawiciele państw Europy za- 
chodniej. Związek Radziecki nato- 
miast na konferencji rady min. spraw 
zagr. w 1946 r. stanął na stanowisku 
że w komisji kontrolnej powinny być 
reprezentowane jedynie państwa bez- 
pośrednio zainteresowane, 


zawarto traktatu pokojowego z Au- 


W. konferencji belgradzkiej wezmą | strią, państwo to prawdopodobnie 
udział przedstawiciele Związku Ra- |nie będzie mogło uczestniczyć w kon. 
dzieckiego, Ukrainy, Bułgarii, Rumu- | ferencji. 


` 


Marshall zmienia taktykę 


„Obrona” karty ONZ 


i polityka „ównowagi siłe 


Błogosławieństwo dla Unii zachodniej 


WASZYNGTON (PAP). Na posie dzeniu komisji spraw zagr. Izby Re- 
prezentantów, sekretarz stanu Marshall wygłosił przemówienie poświeco. 
ne projektom rewizji Karty ONZ, wniesionym przez członków Kongresu. 


Marshall wypowiedział się przeciw- 
ko radykalnym projektom poprawek, 
podkreślając, że drastyczna rewizja 
Karty ONZ bez zgody Związku Ra- 
dzieckiego oznacza likwidację Orga- 
nizacji Narodów Zjednoczonych. — 
„Likwidacja ONZ — zaznaczył Mar- 
shall — osłabiłaby nas i wystawiła 
na poważne niebezpieczeństwo". 


Zwiedzamy Targi Poznańskie 
Aparat zaoszczędzający 


zużycie paliwa w silnikach benzynowych 


` W pawilonie wystawców zagranicz” 
mych na Międzynarodowych Targach 
Poznańskich wiedeńska fma „Raabe“ 
zaprezentowała ciekawy wynalazek— 
Bpatentowany aparat, bardzo małych 
rozm zaoszczędzający zużycie 
paliwa przy wszelkich czterotakto” 
wych silnikach o napędzie benzyno” 
wym. Aparat ten ma zastosowanie 


' również przy samochodach, Montuje 


się go między gaźnikiem a rurą SSĄCĄ. | 
Funkcja aparatu polega na wsysaniu | 
I wykorzystaniu gazów niespalonych i 
„Z karteru i wprowadzeniu ich x po“, 


wrotem do rury ssącej. Przy wsysaniu 
gazów aparat wsysa równocześnie tak! 
zwaną mgłę oliwną, która odgórnie 
smaruje cylindry. W ten sposób zu 
żytkowuje się do napędu te gary, 
które normalnie ulatniają się. 

W Poznaniu odbyła się próba za 
stosowania aparatu w samochodzie. 
Próba wykazała 10% oszczędności pa” 
liwa. Należy przy tym podkreślić, 
procent oszczędności zwiększa się$ 
przy większym zużyciu motoru, 

Wobec dużego zainteresowania wy- 
nalazkiem należy się liczyć z jego im 
portem do Polski, 


Nowoczesne maszyny 
włókiennicze na MTP 


Na tegorocznych MTP w pawilonie 
Centralnego Przemysłu Włókiennicze” 
go zajmuje oddzielne stoisko Zjedno* 
czenie Przemysłu Budowy Maszyn 
Włókienniczych w Łodzi. Wśród eke” 
ponatów oglądamy: 

1. Zespół zgrzebny 3<maszynowy, 
wyprodukowany przez fabrykę „Jo 
sephy”* w Bielsku, Maszyny te, przes 
rabiającer wełnę na niedoprzęd, prze” 
znaczony w dalszej produkcji na przę 
dzę, cieszą się dużym zbytem zagra” 
nicą, 

2, Krosno półautomatyczne na web 


- nę, znane na wszystkich rynkach za’ 


granicznych jako jedno z najlepszych 
krosien ciężkich na wełnę. 

3. Krosno automatyczne na bawełnę, 
produkcji fabryki w Dzierżonowie. 
" 4. Snowadło automatyczne szybko* 
bieżne. Jest to maszyna, która przy 
zerwaniu nitki sygnalizuje miejsce 
zrywu za pomocą światełka i automa” 
tycznie zatrzymuje dalszą pracę. Cie* 
kawym szczegółem w tej maszynie 
jest licznik, który można ustawić na 
potrzebną ilość metrów snucia, przy 
czym po usnuciu podanej długości 
licznik wyłącza maszynę. Każdorazo* 
wa ilość usnutych metrów może być 
zawsze odczytana na liczniku. Snowa” 
dło jest cztery razy wydajniejsze od 
enowadeł używanych dotąd w prze” 
myśle włókienniczym. 

5. Krosno automatyczne na wełnę, 
wyprodukowane poraz pierwszy po 
wojnie przez fabrykę M. 4 w Bielsku. 


Jest to automat na kolorowe tkaniny ' 


paz p 


wełniane (do czterech kolorów), sa” 
moczynnie wymieniający próżne cew* 
ki w czółenkach na pełne tego same» 
go koloru. Dotąd krosien automatycz: 
nych na wełnę nie używano, wobec 
czego jest to pierwsza tego rodzaju 
maszyna tkacka całkowicie uniwer* 
salna i automatyczna. Jeden tkaczě 
może obsługiwać cztery do ośmiu kro* 
sien tego typu. W sprawie krosien 
automatycznych na wełnę zanotowa* 
no wiele zapytań zagranicznych. 

6. Samoprząśnica wózkowa typu S5, 
nazywana popularnie  selfaktorem, 
jest nawskroś nowoczesną maszyną 
wyprodukowaną całkowicie w Polsce 
i jest nowością na rynku światowym. 
Konstruktorem maszyny jest inż. K. Bi 
zon. Jedną z największych zalet jest 
prostota konstrukcji, która mimo 
znacznie zwiększonej wydajności nie 
wymaga zwiększenia obsługi technicz 
nej, wprost przeciwnie możeubyć ob 
służona przez mmiej pracowników. 
Pod względem jakości i nowoczesno 
ści wykonania przewyższa istniejące 
typy na rynkach zagranicznych. 

7. Wśród eksponatów znajduje się, 
również maszyna do szycia na napęd 
elektryczny dla celów konfekcyjnych. 
Jest to maszyna szybkobieżna o 
dąjności do 3.500 ściegów na minutę. 
Konstrukcja nowoczesna dorównuje, 
maszynom zagranicznym. A 

Eksponaty ta wzbudziły duže zain? 
teresowanie nie tylko przemysłu kra 
jowego, ele i przedstawiciel zagra 
nicy. 


Marshall oświadczy? następnie, że 


Stany Zjednoczone zwiększają swą 
moc wojskową, aby „przywrócić 
równowagę sil, konieczną dla zacho- 
wania międzynarodowego bezpieczeń_ 
stwa". É 

Przedstawiając rolę ZSRR na tere- | 
nie ONZ, Marshall usiłował przerzu- | 
cić na Związek Radziecki odpowie- 
dzialność za trudności i nieporozumie- 
nia. Zaznaczył on równocześnie że 
„błędne jest przypuszczenie, jakoby 
dwa rozmaite systemy nie mogły 
współżyć w pokoju przy zachowaniu 
podstawowych orm postępowania, 
przewidzianych w Karcie ONZ“, 

Następnie Marshall udzielił swego 
błogosławieństwa Unii zachodniej’ 

ażnjąc mniemanie, że nie kolidu- 

ja ona z zasadami ONZ. 


A 


Grupa nielegalnego 
Stronnictwa Narodowego 
przed sądem 


WARSZAWA (PAP) W piątek 
przed Wojsk, Sądem Rej, w Warsza* 
ie rozpocznie się proces grupy 
złonków nielegalnego Stronnictwa 
arodowego, Przed sądem odpowia* 
dać będą oskarżeni: Dziubecki Leon, 
Maciński Tadeusz, Ekart Bronisła v, 
Chaberski Ludwik, Podymniak Ma* 
rian i Hajdukiewicz Leon — oskarże” 
mi o działalność antypaństwową 1 
szpiegowską. 
Proces potrwa 
około 10 dni, 


w y 


%%k RZĄD francuski postanowił 
przedło'yć Zgromadzeniu Narodowe- | 


S$zajka łalszerzy 


kartek na żelazo 


PRAGA (P. A. P.). Czechostowackie 
wadze bezpieczeństwa wpadły na trop 
szajki fałszerzy kartek na żelazo, na 
podstawie których otrzymuje się w 
Czechosłowacji niektóre wyroby że- 
lazne i blaszane. Kartki 'te były fał- 
sezowane na Węgrzech. Skonfiskowa. 
no 15 tysięcy sztuk kartek, przedsta- 
wiających wartość 40 wagonów że- 
laza. Na czele szajki stał słowacki 
kupiec z Bratysławy, Mikołaj Bujder. 
Wszystkich fałszerzy aresztowano, 


Terror w Grecji 


wzmaga się 


ATENY (obsł. wł.) W związku z u- 
danym zamachem, jakiego dokonano 
na greckiego ministra sprawiedliwo- 
ści Ladasa, wzmógł się niesłychanie 
terror w Grecji. Onegdai dokonano 
przeszło 100 nowych aresztowań. 
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starsza?“ — „Rówieśniczki jesteś- | 
my“ — odpowiadają obie równo” į 
cześnie, , 
Więc jak się to stało, że twarz; 
Ewy wygląda staro i nieświeżo, 
podczas gdy Ziuta promienieje, 
młodością i pięknym wyglądem? . 
Odpowiedź prosta: | 
Ziuta używa codziennie mato- .: 
wego kremu „Anida“, którego 
nie wzbraniają jej używać rodzie 
ce, rozumiejąc, że każda skóra £ 
czasom niszczeje i potrzebuje od- 
powiedniej odżywki, aby się nie 
starzeć i nie zatracać barwy. 
Używa ponadto pudru „Anida”, 
który nadaje jej cerze piękny, 
matowy wygląd. 
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Şpaak na razie 


jeszcze urzęduje 
BRUKSELA (obsł. 'wł.). Regent bel 


Wczoraj wykonano egzekucję na 25 | gijski prowadzi: wczoraj dalsze roz. 
demokratach, którzy brali udział w | mowy z premierem Spaakiem, które- 
rozruchach w r. 1944. Rząd ateński | go rząd podaż się do dymisji. Jak 
zapowiedział, że nastąpi 115 dalszych | słychać premier Spaak ma na razie 


egzekucji, 


pełnić nadal swe funkcje, 


Z obrad europejskiej 


kom 'sji gospodarczej 


Delegat radziecki piętnuje 


zakulisowe 


intrygi 


państw marshallowskich 


GENEWA (PR). Na ostatnim posie- 
dzeniu europejskiej komisji gospo- 
darczej ONZ wystąpił delegat ra- 
dziecki z ostrą krytyką delegatów W. 
Brytanii i USA, którzy dnia 25 kwiet- 
nia zwołali tajną konferencję dele- 
gatów 16 państw marshallowskich ce- 
lem uzyskania ich poparcia dla upra- 
wianej przez siebie polityki rozłamo- 
wej na terenie komisji gospodarczej. 
Delegat radziecki podkreślił, że zada- 
niem komisji było bezstronne rozpa- 
trzenie spraw dotyczących uregulo- 
wania stosunków gospodarczych i od- 
budowy krajów europejskich na zasa- 


dzie równości wszystkich uczestnł« 
ków i przy respektowaniu suweren- 
ności każdego państwa. Delegat ra- 
| dziecki wyrażił opinię, że taktyka ta- 
jka nie znajdzie poparcia u większo- 
ści delegatów i że komisja rozpatrzy 
wszystkie sprawy według planu prze- 
widzianego porządkiem obrad, a nie z 
punktu widzenia interesów bloku zło» 
żonego z kilku państw. Delegat bry» 
tyjski Mac Neil, nie znajdując wido« 
cznie argumentów na swoją obronę, 
opuścił zebranie przed zakończeniem 
obrad. i 


OPOLE (ZAP) W miejscowości Po» 


prawdopodobne A {wiet sosnowych — 


P? u 
WOBLI 


„ka, są — igły sosnowe, a otrzymywa* 


mu projekt ustawy, wprowadzającej |kój na Śląsku Opolskim znajduje się ny w następstwie procesu produkcyj» 
przejściowo 15.miesięczną służbę w | jedyna w Polsce, a jedna z dwoch w nego sztuczny włos zastępuje całko» 
wojsku zamiast, jak to było dotych- | Europie wytwórnia sztucznego włosia. | wicie trawę morską, potrzebną do wy* 


czas, służby 12-miesięcznej. 


Surowcem, z którego korzysta fabry» 


Decyzja 


Rady Powierniczej ONZ 


w sprawie Palestyny 


NOWY JORK (PAP) Rada Powiernicza ONZ po dłuższej dyskusji uchwa* 
liła 9 głosami przy 2 wstrzymujących się (Francja i ZSRR) tekst sprawo» 
zdania w sprawie Palestyny, przeznaczonego dla Generalnego Zgromadze* 


nia. 
Sprawozdanie daje przegląd ostate | 


ła poinformowana, że Wielka Bryta* 


nich wydarzeń w Palestynie i precy* |nia wyraziła zgodę na mianowanie 
zuje decyzje Rady dotyezące Pale* | przed datą wygaśnięcia mandatu, tj. 
styny. Sprawozdanie podkreśla, że 1. | przed 15 maja, specjalnego komisarza, 
Po porozumieniu z Radą Powierniczą | kioryby sprawował funkcje wykony* 


Najwyższy Komitet Arabski i Agen" 
ja Żydowska ogłosiły zawieszenie 
broni na terenie miasta Jerozolimy. 
Obie strony zgodziły się, by przyszły 
tatut Jerozolimy został opracowany 
porozumieniu z Wysokim Komisa” ; 
rzem Brytyjskim, 2, Rada Powiernicza 
omunikuje Generalnemu Zgromadze” 
miu, że Najwyższy Komitet Arabski i 
Agencja Żydowska wydadzą odpo” | 


ednie zarządzenie, by miejsca świę' ;sko komisarza Jerozolimy. 


wane dotychczas przez Komisję Sa* 
morządową w Jerozolimie. 4. Rada Po* 
wiernicza jest zdania, że Generalne 
Zgromadzenie powinno poświęcić spe 
cjalną uwagę sprawie zabezpieczenia 
pokoju i porządku w Jerozolimie do 
czasu ostatecznego rozwiązania pro* 
blemu Palestyny. 5. Agencja Żydow* 
ska i Najwyższy Komitet Arabski 
przedstawią kandydatów na stanowi: 
Nie be 


te Jeiczcimy były należycie zabez | dzie on mógł być ani Żydem, ani 


Un'eczone. 3, R'da Por ernicza zosta: | Arabem. 


jpełniania materacy. Trawę morską 
trzeba oczywiście importować zza gra” 
nicy, produkcja sztucznego włosia za” 
oszczędza więc gospodarce narodo* 
wej wartościowych dewiz. Należy 
przy tym podkreślić, że dla dostar” 
czenia fabryce surowca nie wyrębuis 
się bynajmniej lasu, lecz wykorzystu” 
je się jedynie odpadki, pozostałe po 
wyrębie, dokonanym dla innych ce* 
lów. Jako produkty uboczne fabryka 
wytwarza jeszcze olejek z igieł sosno” 
wych oraz ekstrakt sosnowy, zawie” 
rający kwas mrówczany. Oba te pro” 
dukty stosowane są w celach lecznie 
czych przy reumatyźmie i artretyźmie, 
przy czym olejek służy do nacierania, 
ekstrakt zaś jako domieszka da ką* 
pieli, Ponadto olejek stosuje się do 
wziewaniu przy chorobach przewo* 
dów oddechowych. 


Fabryka w Pokoju rozpoczęła pra” 
cę dopiero w lutym 1946 roku, ponies 
waż przejęta ona została w stanie pos 
ważnego zniszczenia. Od tego czasu 
produkcja zakłedu systematycznie 
| wzrasta, w miarę jak zwiększa się na 
rynku polskim zapotrzebowanie i zas 
jinteresowanie tym  niestosowatym. 
PUPIZELAIO OTUŁUKTEJ, 
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600-lecie orderu Podwiazki 


Interesu jąca historia powstania najstarszego orderu angielskiego 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


zapinany jest złot; sprzeczka, Oprócz 
tego nosi się jeszcze szeroka, ciem- 
no-błękitną wstęg?, zawieszon? z le- 
wego ramienia do prawego biodra. 
Na końcu tej wstęgi umieszczona 
jest złota, brylantami wysadzana, 


Gdańsk, w maju.| miątkę bitwy pod Crécy. W statucie posiadać go może tylko 26 osób ra- |tarcza z podobizna św. Jerzego w 


W obecności króla angielskiego 
w kaplicy zamku Windsor w Anglii 
odbyty się wielkie uroczystości ku 
czci patrona Anglii św. Jerzego, któ- 
rego okazały obrak pędzla Rubensa 
znajduje się w tej -kaplicy oraz 
z okazji 600-lecia najstarszego or- 
deru angielskiego, związanego ściśle 
z patronem kraju, mianowicie or- 
deru Podwiązki. 

Order Podwiazki, nazwany także 
orderem św. Jerzego, ufundowany 
„został około 1350 r. przez króla Ed- 
warda. Historia jego powstania nie 
jest dokumentarnie stwierdzona, ale 
przedstawia się mniej więcej jak na- 
stępuje: Na jednym z balów zda- 
rzyło się, że ulubienicy króla, hra- 
binie Salisbury, spadła niebieska 
podwiązka z lewej nogi. Edward 
podniósł ją natychmiast i przypad- 
kowo uchwycił zarązem koniec 
sukni hrabiny, podnosząc ją nieco 
do góry. Niektórzy z obecnych pó- 
zwolili sobie wówczas na żartobliwe 
uwagi, którymi hrabina poczuła się 
dotknięta. Oburzony tym Edward, 
chcąc swej ulubienicy dać satysfak- 
cję oraz podkreślić swe czyste in- 
tencje, wypowiedział głośno te sło- 
wa: „Honny soit qui mal y pense“ 
hańba temu, który coś złego przy 
ym myśli) i zarazem zaznaczył, że 
<amierza podnieść tę niebieską pod- 
wiazkę do takich honorów, że ci, 
którzy z niej szydzili, będą uważali 
się za szczęśliwych, jeżeli będą mogli 
ją nosić. 

Krótko potem ustanowił król or- 
der Podwiązki, a wyżej przytoczone 
przez niego wypowiedziane słowa 
przeznaczył jako motto tego orderu. 

Według innej wersji miał król 
Edward ustanowić order ten na pa- 


orderu, ułożonym przez Edwarda, 
powiedziano tylko, że ufundował go 
w 23 roku swego panowania ku czci 
Boga, Panny Marii i świętego Je- 
rzego, patrona Anglii. 

Statut orderu nie został w ciągu 
kilku wieków swego istnienia zasad- 
niczo zmieniony. W myśl statutu 
z 17 stycznia 1805 r. otrzymywać 
mogą order ten jedynie regenci 
i osoby z wyższej szlachty angiel- 
skiej. Ma on tylko jedną klasę, a 


zem z królem, ale bez książąt z do- złotej zbroi na koniu i z pokonanym 
mu królewskiego i rycerzy spoza | Smokiem. Poza tym odznaczeni or- 
Anglii. Kapituła orderu odbywa swe derem nosza na piersiach z lewej 
posiedzenia corocznie w dzień św. strony orderu osmioramienn: gwiaz- 
Jerzego, tj. 23 kwietnia, na zamku | dę z czerwonym krzy/em św. „Je- 


Windsor. 
Order składa się z podwiązki z 


ciemno-niebieskiego aksamitu z brze- | 


giem, na którym wyhaftowane jest 
w złocie wyżej wspomniane motto. 
Nosi się go poniżej lewego kolana, 


rzego w środku i otoczoną niebieska 
podwiązka. Na wielkie uroczystości 
ubierają się w specjalne szaty ga- 
lowe. Król Henryk wprowadził jesz- 
cze łańcuch, który waży okoto 1 kg 
i ma 26 ogniw (stosownie do liczby 
rycerzy). B. K. | 


Przedstawiciele czechosłowackich 
izb Przemysłowo - Handlowych 


o Targach Poznańskich 


„IEKP< rozmawia z dr antropiuserm 
Od specjalnego wysłannika „Ilustrowanego Kuriera Polskiego'* 


Poznań, w maju. 


Do Poznania przybyli — jak już do- 
nosiliśmy — delegaci czechosłowac- 
kich Izb Przemysłowo - Handlowych. 
W skład delegacji wchodzą: pp. Jech 
— prezes Izby Przemysłowo . Hand- 
lowej w Pradze, dr inż, Bechny — 
wiceprezes Izby w Opawie i naczel- 
ny dyr. Hut Witkowickich, dr An- 
tropius'— kierownik polskiego refe- 
ratu w Izbie Przem. - Handi. w Pra- 
dze, dr Lukawsky — zastępca gene- 
ralnego sekretarza Izby Przemysłowo- 
Handl. w Pradze, J. Holubec — pre- 


Dziennikarka francuska 
o dzisiejszej Polsce 


Tygodnik francuski „Action” publikuje 
fist z Warszawy dziennikarki J. Bienve- 
hue. 


Autorka Jego pisze, że zdaniem nle. | 


których dziennikarzy zagranicznych przy 
byłych do Polski wyłącznie w pogoni 
za sensacjami, nie dzieje się w niej 
obecnie nic interesującego. 

Ewenemenfami dnia są przede wszy- 
atkim osiągnięcia na polu odbudowy, 
polepszenia bytu człowieka pracy, oł- 
wieranie nowych szkół I ośrodków kul. 
turalnych. 

O przyszłej wojnie nikt nawet nie 
chce słyszeć. Intrygi poliłyki międzyna- 
rodowej uważa się za kwestię drugo- 
rzędną | mało kto się nimi przejmuje. 
Na wzmiankę o psychozie wojny w 
Ameryce, polscy rozmówcy odpowia- 
dają zazwyczaj: „To po prostu histeria”. 
Polacy znajdują poparcie w swym dą- 


żeniu do utrzymania pokoju u całego 
szeregu państw, z którymi wiążą ich 
układy niesienia wzajemnej pomocy. 

"Nowo stworzona „Służba Polsce”, ma- 
jąca na celu wyrobienie sprawności fi- 
zycznej młodzieży I przygotowanie jej, 
gdyby zaszła potrzeba, do obrony kra- 
ju, ma jednak jako główne zadanie 
wciągnięcie młodych do prac nad od- 
budową | podniesieniem życia ekono. 
micznego. 

W innym miejscu dziennikarka fran- 
cuska podkreśla zainieresowanie, jakim 
cieszy się Francja wśród polskich inte- 
lektualistów, oraz znajomość, jaką wy- 
kazują onl, jeśli chodzi o kulłurę brat- 
niego narodu. 

Wizyty uczonych, literatów I dzienni. 
karzy francuskich, uważanych za najlep- 


zes Izby Przem. „ Handl, w Brnie, K. 
Trunecek — prezes Izby Przemysło- 
wo - Handl. w Liberec oraz inż. dr 
Suda — prezes Związku Izb Przem.- 
Handl.- Goście czescy w towarzystwie 
i dyrektora Izby Przem. - Handl. w Po- 
*znaniu dr Waschko i wice-_dyrekto- 
ra Elbanowskiego zwiedzili Między- 
narodowe Targi Poznańskie. 

Po zwiedzeniu Targów dr Antropius 
oświadczył przedstawicielowi  „Ilu- 
strowanego Kuriera Polskiego": 

„Targi Poznańskie wywarły na nas 
duże wrażenie zarówno co do samej 
organizacji jak i co do ilości i ráno- 
rodności wystawionych eksponatów. 
Wykazują one, że Polacy włożyli du- 
że pracy w dzieło odbudowy i że mo- 
gą poszczycić się pięknymi wynika- 
mi. Uderzające jest, że wystawiono 
na Targach cały szereg towarów pro- 
dukcji polskiej, które przed wojną nie 
były w Polsce produkowane. Polska 
stała się dziś poniekąd konkurentem 
Czechosłowacji, której przemysł byż 
już dawniej silnie rozwinięty. Zain. 
teresowała nas szczególnie produkcja 
prywatnych zakładów optycznych, 
która należy właśnie do gałęzi pro- 
dukcji, przed wojną słabo reprezen- 
towanej. Z przyjemnością możemy 
stwierdzić, poważny udział sektora 
prywatnego w Targach Poznańskich, 
świadczący o tym, że produkcja sek. 
tora prywatnego pomaga wydatnie 
państwu w nzyskiwaniu dewiz. 

Wymiana towarowa polsko - cze- 
chosłowacka przed wojną była bardzo 


Zgodnie z tym co zapowiedział nie- 
dawno min. Minc gospodarcze stosun- 
ki polsko _ czechosłowackie przejdą 
od fazy współpracy gospodarczej do 
gospodarczego sojuszu i wspólnoty. 
Celem jest, aby nasze organizmy go- 
spodarcze nawzajem się uzupełniały, 
a nie ze sobą konkurowały. 


Czujemy się w miłym obowiązku 
stwierdzić, że przyjęcie z jakim spot- 
kaliśmy się w Poznaniu ze strony 
Izby Przem.-Handlowej było nadzwy- 
czaj serdeczne. Naszym życzeniem 
jest, abyśmy na Targach Praskich 
mogli ugościć również wycieczkę z 
Polski. W tej chwili znacznie wiecej 


y 


POP EEA Nr 125 mama 


Słaraniem Spółdzielni „Nauka” w 
Bydgoszczy ukazały się dwa podręczni- 
ki inżyniera ogrodnictwa, prof. Zygmuna 
ła Makowskiego: „Zwalczanie szkodni- 
ków i chorób drzew i warzyw“, wyda- 
nie IV, i „Rozmnażanie i uprawa drzew 
i krzewów owocowych i ozdobnych”, 
wyd. Il — obydwie bogato ilustrowane. 


W „Zwalczaniu szkodników i cho« 
rób..." ujawnia się powiązanie teo. Z 
37-letnią praktyka ogrodniczą autora i 
podanie aktualnych środków ochrony 
roślin produkowanych w Państw. Fabe 
ryce tychże w Jaworznie. 


W „Rozmnażaniu i uprawie drzew | 
krzewów owocowych i ozdobnych” 
mamy poszerzony i jedyny obecnie w 
Polsce podręcznik, na który zaintere. 
sowani czekali już kilka lat. Autor tegoż, 
b. wykładowca szkółkarswa i sadowni- 
ctwa na  Uniwersyłecie Poznańskim, 
daje gwarancje przedstawienia tego 
działu produkcji na należytym pozio- 
mie, a podane zdobycze osłałniej wie. 
dzy dają obraz postępu w łej dziedzi- 
nie. 


/ 

Piękna szała zewnętrzna obu łych 
książek oraz wzorowa korekta podnosi 
warłość wydawnictwa. 


Wpływ radu 


i promieni Roen!_ena 


ma krew 


Promienie Roentgena powodują 
cieżkie uszkodzenia skóry, to też 
manipulanci od radu i Roentgena 
muszą używać izolacyjnych środków 
ochronnych. Ale promienie te wy- 
wożuja równiez poważne zmiany 
krwi, a mianowicie powodują uby= 
tek -ciał białych w krwi ludzkiej I 
zwierzęcej. Zagraniczni uczeni pod- 
dali wnikliwej analizie krew 50 pa- 


cjentów, naświetlonych Roentgenem. . 


Czechów przyjeżdża do Polski, aniże-|U 15 osób stwierdzono już po u- 
li Polaków do Czechosłowacji. Uwa- | piywie kilku dni powa'ny ubytek 
żamy, że nie wystarczy tylko pisać o | biążych ciałek krwi „który trwał kil- 
wzajemnej przyjażni i współpracy, |ka miesięcy. U innych osób wraźli= 

jwość krwi na działanie promieni 


ale trzeba się wzajemnie poznać przez | 


osobisty kontakt, poznać stosunki go. , ROentgena była dużo mniejsza, a 


spodarcze, kulturalne i społeczne obu 
naszych krajów”. 


W. I. 


u kilku osób wprost minimalna, z 
czego wynika, ze promienie Roent= 
gena dziatają różnie na ludzkie or= 
ganizmy. (33). 


FABRYKA, 


którą trzeba wykorzystać 


Koźle, w maju. | 

W Koźlu — Porcie na Śląsku Opo!. 
skim mieści się tzw. „Kozielska Fabryka 
| Celulozy i Papieru". Są to właściwie! 


szych ambasadorów swej ojczyzny, © fe” Właściwy jej rozwój nastą- | szczątki wielkiej niegdyś fabryki, która 
pił dopiero w okresie powojennym. zafrudniała przed wojną 1.600 robołni-|a jedynie z resztkami instalacji elektry= 


w Polsce zawsze mile widziane. 


Wanda Dobaczewska 


Baj-baju, będziesz w raju! 


„Bai Pomorski“ stosuje się wier- 
nie do tego zlecenia. Baje, bawi, a 
bawiąc, gdzie może, naucza, „Baj Po- 
morski” to teatrzyk kukiełek w 
Toruniu, twór swoisty, artystyczna 
istność samodzielna, rodowodem się- 
gaiaca w daleką przeszłość. 

Niegdyś kukiełki grały w teatrze 
dla szerokiei publiczności, były a- 
trakcią dla tłumów po odpustach i 
jarmarkach. Chodziły z nimi krakow- 
skie żaki — szopkarze, witano ich 
chętnie w święta Bożego Narodzenia 
w naipierwszych domach mieiskiego 
patryciatu. 

Tradycia szopki Kukiełkowei u- 
trzymała się w Krakowie do czasów 
pierwszej wojny światowej. Karol 
Estreicher, wnuk wielkiego bibliogra- 
fa, autor prześlicznych wspomnień pt. 
„Nie od razu Kraków zbudowano“, 0- 
powiada w tych wspomnieniach © 
szopce, która tradycyjnie zjawiała 
się, w drugie święto Bożego Narodze- 
mia w domu iego rodziców, entuzia- 
stycznie przyjmowana nie tylko przez 
dzieci, ale i przez gości rodzicielskich, 
jak „pan Solski“, albo „pan Rydel". 

A ieśli chodzi o teatr lalek dla 


wszym dziesiątku bieżącego stulecia 
przez Marię Weryho, autorkę książek 
dziecinnych, w swoim czasie bardzo 
popularnych i szeroko rozpowszech- 
nionych, . 
Tylko tamten teatr był właśnie te- 
atrem marionetek, laleczek francu- 
skiego pochodzenia, poruszanych za 
pomocą skomplikowanego aparatu ca- 
łei sieci sznurków. Obecnie teatry la- 
lek nawracają raczej do rodzimej ku- 
kiełki, lalki osadzonei na kiin, o ru- 
chach swobodnych i wdzięcznych, u- 
możliwionych drutami przytwierdzo- 
nymi do rąk, a w razle potrzeby i 
nóg. Zręcznie prowadzona kukiełka 
daie pozory życia, łudzące nieraz co 
młodszą dzieciarnię, a sprawiające 
rzetelną przyiemność nawet starszym 
widzom. lle że to życie z baiki ro- 
dem dziwaczne jest I potrosze niesa- 
mowite, życie stwory, chochlika, czy 
krasnoluda, istoty elementarnei, zia- 
wionei nieprzyzwyczajonym oczom z 
głębi taiemniczych możliwości bytu. 


„Baj Pomorski“ znakomicie uchwy- 
cił właściwości lalki-kukiełki. Dotych- 
czasowy repertuar wyzyskuie w peł- 


dzieci — stwierdzić należy, że nie | ni kukielkowe zdolności. Operuie ba- 
jest on bynaimniei zdobyczą lat o- | Śnią w nairozciąglejszym znaczeniu! goś więcei. Dwa Michały wracają po | czory, kiedy to Bai chodził po ścia- wania stoją bezużytecznie — lecz spra- 
tego słowa: baśnią tradycyjną, wyra- | długiei okrężnei podróży do Polski, nie w czerwonym żupanie i pytało | wa nie może ruszyć z marłwego ounkłu. 
stającą z wierzeń ludowych i baśnią a w Polsce — do swojej wsi rodzin-, się: „Baj — czy Niebai?" 


statnich. Wystarczy wymienić Teatr 
* Marionetek prowadzony w pier- 


wwspółcześnioną, wielkimi skokami 
przemierzającą Świat realny, ukazują- 
cą rzeczywistość w baśniowym 
oświetleniu. 

Do pierwszej kategorii widowisk na- 
leży historia „O Szymku, Tymku i o 
żywei wodzie”, Gadaią tam ludzkimi 
głosami ryby i zwierzęta, smok szcze- 
rzy kły straszliwe u źródła żywej 
wody, wracającei zdrowie chorym, a 
młodość starym. Dzielny chłopiec wę- 
druje z dzbankiem po wodę życia dla 
bliźnich, egoista baczy tylko, aby sam 
się napil. 

Drugi rodzaj — to „Dwa Michały 
i śwtat cały”. Dwa Michały, ieden 
duży, drugi mały, te same, o których 
wiadomo, że „iak ten duży zaczął 
krążyć tak ten mały nie mógł 
zdążyć”, Krążą one po całym świecie, 
w błyskawicznym tempie obiegają 
glob ziemski od bieguna po równik. A 
w tei wędrówce dwóch zabawnych 
Michałów przewiia się przed oczami 
dzieci pięć części świata jako barwne 
wizie ukazujące naicharakterystycz- 
nieisze motywy Afryki i Azif, Au- 
stralii i Ameryki, a nawet mroźnej 
Antarktydy. Tę ostatnią charaktery- 
zuią rezolutne pingwiny prosperujące 
na wiecznym Śniegu pod  bladonie- 
bieskim niebem podbiegunowym. 


widowiskiem 


Tym właśnie 


nej, gdzie witają ich czule sąsiedzi z | 
sołtysem na czele. Dwa Michały ' 
stwierdzaią, że jakkolwiek piękny i! 
ciekawy jest Świat — oiczyzna ie-! 
szcze piękniejsza. Bo ojczyzna prze- | 
wyższa wszystko swoim pieknem í 
sercu naibliższym, Dwa Michały o-| 
choczo zgłaszają się do pracy w ro- 

dzinnym zakącie i nie będą iuż więcej 
tęskniły do dalekich podróży. Zoba- 
czyły, co było do widzenia, a teraz 
będą żyły pracowicie wśród swo- 
ich. Nie brak więc w baice moralnego į 
sensu, koniecznego bodaj tam, gdzie i 
chodzi o wrażenie wywierane na! 
dzieciach, więc na przyszłości naro- | 
du. 
„Bai Pomorski" nie zamyka się 

wyłącznie w Toruniu, Obsługuje całe 

Pomorze. Przynaimniej usiłuie obsłu- 

żyć. Na Wybrzeżu co prawda nie był, 

ale gościł iuż we Włocławku, Ino- 

wrocławiu, Grudziadzu, a wezoraj 

wystąpił go'cinnie w Bydgoszczy. | 


Wżasmie z „Dwoma  Michatami*;, 
i ich „całym Światem”. „Baj Po- | 
morski" od, dawna przywykł, że 


jest przyjacielem dzieci i nie tyl- 

ko dzieci. Wszystkich tych także, co; 
rozumieją baśń jako odpoczynek od | 
rzeczywistości. Nie ucieczkę broń i 
Boże, tylko właśnie odpoczynek. Ta- 
ki, po którym tym raźniei odszu- 


„Bai j kuje się rzeczywistość. I taki:a nie 
Pomorski" nie tylko bawi, ale i uczy. 
Przede wszystkim geografii, ale i cze- ' 


inny sens miały starodawne bajania 
przy kominie w długie zimowe wie- 


ków, a w czasie wojny naweł do 4 ty. 
sięcy ludzi. Niestety, w ręce polskie fa- 
bryka ła dostała się już w słanie kata. 
słrofalnego zniszczenia, dokonanego 
przez Niemców, bez maszyn i urzadzeń, 


cznych, wodociągowych, kolejek fabry, 
cznych i części mniej cennego sprzęfu, 


Uruchomienie tu ponownie fabryki ce- 
lulozy i papieru wymagałoby ogrom. 
nych inwestycji, niezwykle kosztowne- 
go parku maszyn ifd. Ponieważ zaś 
jednocześnie odbudowywać trzeba by- 
ło inne, podobne fabryki — słusznie 
zrobiono, wykorzystując resztki miejsco 
wych instalácji dla skompletowania 
urządzeń uruchamianych fabryk w po- 
bliskich Krapkowicach, Głuchołazach, 
a dalej w Myszkowie itd. Ponadto miej- 
scowa fabryka służy jako pewnego ro- 
dzaju baza, czy skład rozdzielczy dla 
innych podobnie zniszczonych fabryk 
przemysłu papierniczego. Tu zwożone 
są i magazynowane resztki urządzeń fa- 
brycznych i stad kierowane do odbu- 
dowujących się zakładów. Nie wyczer. 
puje to jednak wcale kwestii wykorzysta 
nia obszernych hal fabrycznych w Koź- 
lu.Porcie, które znajdują się w zupełnie 
dobrym stanie. Budynki są prawie nie- 
uszkodzone i bardzo łatwo mogłyby 
być doprowadzone do normalnego sła- 
nu. W swoim czasie pracowało łu 12 
maszyn papierniczych. Budynki admini_ 
słracyjne i hale fabryczne można by o- 
becnie z powodzeniem wykorzystać w 
innych celach produkcyjnych. Podkreś- 
lić bowiem trzeba, że na miejscu są 
również kolonie robotnicze i duża ilość 
słabo obecnie wykorzystanych sił robo_ 
czych. Fabryka posiada własną bocz- 
nicę kolejową, leży blisko stacji kolejo- 


' wej i porłu rzecznego w Koźlu u wylofu 


Kanału Gliwickiego. To doskonałe ko. 
munikacyjne położenie należy wykorzy- 
słać. Sprawa ła była już rozważana, do 
fabryki przyjeżdżały różne komisje wy- 
rażające zdziwienie, że takie zabudo. 


(ZAP) 
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alendatkyk 


Piątek, 7 maja 1948 r. 

Katolicki: Augusta, Benedykta, 
Floriana, Ludomira. 

Słowiański: Lubomiża, 

Wschód słońca: 4.16, zachód: 19.38; 

wschód księ/yca: 3.51, zachód: 17.46. 

LION 


= BY DGOSZCZ:= 


Oddział miejscowy dla prenumeraty 
1 ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 
Arkadami), tel 24-29, 


PRĄŻ: 


Paa E 


KUPON 


0 SRS © 
upoważniający do nabycia 
zniżkowego biletu na mecz 

Leopolia — Zjednoczenie. 


EA Z W Z 
KLUB WĘDKARSKI OTWIERA 
A SEZON 


(a) Otwarcie sezonu Bydgoskiego 
Klubu Sportu Wędkarskiego nastąpi 
dnia 9 maja br. Zbiórka wszystkich 
członków w kościele ks. ks. Misjona* 
rzy na Bielawkach gdzie wszyscy wy* 
. słuchają mszy św. i okolicznościowe 
go kazania, po czym nastąpi wymarsz 
na konkursowe wędkowanie. Szczegó* 
ły podane będą na miejscu wędko= 
wania, 


Otwarcie 


. 14 e 

sezonu wioślarskiego 

(re) Bydgoski Komitet Tow. Wioś- 
larskich urządza w dniu 9 bm. uro- 
czyste otwarcie sezonu wioślarskizgo 
kajakowego i żeglarsti.go, Program 
uroczystości przewiduje nabożeństwo 
w kościele O. O. Misionarzy o godz. 
9, o godz. 10.30 podniesienie bandery, 
poświęcene taboru, defilc.dę łodzi itp. 

Zbiórka towarzystw na przystani 
BTW przy ZWM o godz. 8.10. Wie- 
czarem odbędą się wieczorki towa- 
rzyskie na przystaniach BTW, Pocz- 
towego KS i 16 H. D. Żeglarskiej przy 
ul. Mennica 12, 


Święto Szkół Zawodowych 

Publiczne Średnie Szkoły Zawo- 
dowe nr 1, 3,4i6 w Bydgoszczy ob- 
chodzić będą 10 bm. uroczystość po- 
święcenia sztandaru szkolnego i od- 
słonięcia «abliicy pamiątkowej ku 
czci pomordowanych dyrektorów 
i nauczycieli szkół zawodowych. 

Program przewiduje o godz. 9 na- 
bożeństwo w kościele Św. Krzy'a 
przy placu Kościeleckich i o g. 11 
. akademię w szkole przy ul. Konar- 
skiego 2. i 

Dyrekcja uprasza pracodawców 
o zwolnienie uczniów powyższych 
szkół w tym dniu z zajęć warszta- 
towych. i 


r MOZART GENE Az 
Sroda literacka 


WIECZOR 
AUTORSKI 


Gdy jedni z naszych przedwojen- 
nych poetów odeszli na zawsze (Paw- 
likowska), inni pozostali poza krajem 
(Stonimski), a jeszcze inni przeszli na 
nowe placówki pracy (dyplomacja, 
polityka), na Parnasie polskim zabły- 
sneły za to nowe nazwiska poetyc” 
kie, a niektórzy z tych, co dotąd po- 
zostawali w cieniu, wysunęli się na 
czo'owe pozycje literackie. Do tych 
ostatnich należy Mieczysław Jastrun. 

Mija właśnie 20 lat od chwili, kie- 
dy w r. 1929 zadebiutował on zbior” 
kiem „Spotkanie w czasie“, po któ- 
rym ukazało się kilka dalszych. Zor- 
ganizowany przez nasz Klub Art.=Li- 
teracki na ostatniej środzie literackiej 
wieczór autorski pozwolił nam zapo- 
znać się głównie z kilkoma, przeważ- 
nie dłuższymi wierszami z okresu 
okupacji i czasów powojennych, od- 
czytanymi subtelnie i nastrojowo przez 
autora. Gdy śledzimy linię rozwojo” 
wą jego talentu i myśli poetyckiej, 
(co u*atwione zostało niedawno ogło- 
szonym przez „Czytelnika” jego „Wy 
borem poezji“) stwierdzamy, że Ja- 
strun konsekwentnie, trzymając się 
zdala od wybuja'ości nowatoretw 
awangardy i wiernym pozostając tra” 
dycyjnym formom poetyckim, przeka” 
zanym chwili dzisiejszej przez przed- 
wojenną grups Skamandra, nie zdo- 
bywa się wprawdzie na jakiś własny, 
oryginalny wyraz artystyczny, ale 
formę, opracowaną przez innych, prze 


M. Jastruna 


Wspaniaża uroczystość 
w parafii św. Wojciecha na Okolu 


BYDGOSZCZ (iza). Parafia św. 
Wojciecha na Okolu obchodziła od- 
pust św. Wojciecha oraz poświęcenie | 
| wielkiego ołtarza wraz z statuą św. 
| Wojciecha, pod którego wezwaniem 
utworzona zostaża ta nowa parafia. | 
Oprócz licznego duchowieństwa, uro- 
czystosć, w której wzięły udział nie- 
zliczone rzesze wiernych, zaszczycił 
ks. infułat W. Gronkowski z Kurii 
Metropolitalnej gnieźnieńskiej. Uro- 
czystość rozpoczęła się procesją z 
Najśw. Sakramentem wokożo ko:cio- 
ła. Po procesji ks. infułat Gronkow- 
ski dokonał uroczystego aktu po- 
święcenia wielkiego ołtarza i okaza- 
łej statuy św. Wojciecha. W swoim 
przemówieniu podkreślił znaczenie 
tego wielkiego Świętego jako patro- | podająca się za Nale'yta Klarę, 
na diecezji i parafii na Okolu. Uro- zam. w Bydgoszczy i poprosiła 
czystą sumę odprawił równie ks. o szklankę wody. W trakcie rozmo- 
infułat w asyście ks. prof. Putza | wy okazało się, że Należyta poszu- 
i ks. Brandta. CCeremoniarzem był kuje pracy, a że Gordon wża nie po- 
ks. prof. Smaruj. Podczas sumy pod- | trzebowała robotnicy na dorywcze 
niosłe okoliczno:ciowe kazanie wy- | roboty, więc umowa została zawarta. 
glosi? ks. mgr prof. Wiśniewski, |Od tego czasu Nale'yta kilka razy 
|piękne pienia wykonał chór para- | przychodziła do prania bielizny 
fialny pod kierunkiem dypl. orga- 1 uzyskawszy zaufanie pracodaw- 


Deum". 


Wiśniewski uroczyste 
podczas których w otoczeniu ducho- 
| wieństwa z tronu asystował ks. in- 
fułat Gronkowski. 


BYDGOSZCZ (re). W końcu listo- 
pada do mieszkanki Tryszczyna W. 
Gordon zaszła pewna dziewczyna, 


Złodziej, który wyrzuca == 
== pieniądze na Śmietnik 


BYDGOSZCZ (re) 
Karnym SO. w Bydgoszczy stanął ni 
gdzie niemeldowany Czesław Bronie, 
lat 28, oskarżony o kradzież portfelu 
z gotówką i dokumentami będących 
własnością Z. Krzyżalewskiego. 

Bronis, zam. poprzednio w Fordonie, 
brzydził się uczciwą pracą i trudnił 
się kradzieżami, Sądząc, że najłatwiej 
jest okradać .pasażerów na dworcu, 
udał się on tam i począł obserwować 
drzemiącego w poczekalni Z, Krzyża» 
lewskiego. Gdy obserwowany przez 
niego wyciągnął się na ławie i usnął, 
Bronis usiadł koło niego i niespostrze* 
żenie wyciągnął mu z kieszeni port: 
fel. Okradziony złożył doniesienie do 
| MO, która następnego dnia zatrzyma 
ła „szczura kolejowego" i znalazła. u 
„niego w czasie rewizji osobistej legis 
|tymację wystawioną przez Zw. Zaw. 
na nazwisko Krzyżalewskiego, 


ma wspólnikami do kiosków tytonio* 
wych. 


BYDGOSZCZ (re). Sad Grodzki w 
Bydgoszczy rozpatrywał sprawę b. 
prącownika f-my Hartwig — Ed- 
munda Wojewćdzkiego, pociągnięte- 
go do odpowiedzialności karnej za 
usiłowanie kradzieży, 

Mieszkańcy domu przy ul. Chod- 
kiewicza nr 1 zauważyli w dniu 
29 marca br. pewnego mžodzieńca, 
który wydał im się podejrzany. Jed- 
na z lokatorek, proszona przez s3- 
siadkę o opiekę nad jej mieszka- 
niem, wyjrzała na korytarz i spo- 
strzegła Wojewódzkiego, operujące- 

ieszkania. 

Podejrzany przyznał się przed sę* miegos Piesza 
dzią śledczym do winy, natomiast 
przed sądem stwierdził, że ze skra* 
dzionego portfelu zabrał tylko mapę 
i legitymację, natomiast gotówka, jak 
twierdził oskarżony, została przez 
niego wyrzucona z portfelem na śmiet 
nik, W rezultacie przewodu sądowe” 
go Bronis został skazany na rok wię 
Oczekuje go ponadto nowa 


BYDGOSZCZ (m). 
glarskiego Domu Sportowego roze- 


Kupieckim Klubem Kręglarzy „Dobry 
zienia. 
wym „Polonia* z Leszna, istniejącym 
już od 1912 r. 

Osiągnięto następujące wyniki: 

Polonia—Leszno: H. Borowiak 673 
punkty, Nowacki 670 pkt., St. Boro” 
wiak 665, Smyczek 663, Józefowicz 
661, Ambroży 659, Rogoziński 645, 
Pawlik 640, Szykny 625 i Nowicki 601, 

Kupiecki Klub Kręglarzy Bydgoszcz: 
Schleif 704 pkt. Stefan Nowak 698, 


wypowiedzieć świat jego własnych, 
Piekarski 691, Kwiatkowski 690, Ta- 


silnych wzruszeń lirycznych, A obser 
wując rozwój tematyki tych wierszy, 
widzimy jak z początku egzotyczna, 
ponadczasowa postawa poety wobec 
| stose unikająca aktnalnej rzeczywi- = 
stości, często pełna smutku i nieokre- E mą z 

ślonej tęsknoty, z czasem ustępuje Ligi Kobiet 

coraz bardziej miejsca trosce społe- BYDGOSZCZ (ef). Odbyża się tu 
cznej, a w ostatnich, zwłaszcza pod wczoraj w ogrodzie Resursy Kupiec- 
wpływem przeżyć wojennych napisa“ | kiej zapowiedziana przez nas rewia 
nych utworach (jeśli wyłączymy od- |mćd, zorganizowana przez miejsco- 
czytane na wieczorze wiersze szwaj- wą Ligę Kobiet. Na naprawdę uda- 
carskie z r. 1947) dźwięczy już tonem ną cało:ć imprezy złożyły się zarćw- 
energicznym, częstym pełnym boha- | no piękne modele bydgoskich firm 
terskiego patosu. Twardo: brzmi w krawieckich damskich i męskich, 
nich nakaz walki z czasem nieludz- prezentowane przez artystki Teatru 
kim w imię humanitarnych idea*ów. Miejskiego i panie Ligi Kobiet, jak 


| oyren samodzielnie, tak by mogła 


Udana impreza 


Prócz kilkunastu wierszy lirycz- | pewynież konferansjerka pp. Drewi- 
nych usłyszeliśmy nadto fragment cza, Skrzypińskiego i Cypriana, wy- 


z przygotowywanej powieści biogra- 
ficznej o Mickiewiczu; choć znana 
zresztą dotąd tylko z urywków, rzecz 
ta nie zapowiada jakichś rewelacyj, 
tym niemniej interesuje jako liryczne 
wynurzenie poety o poecie. 

Ten świat niepodrabianej poezji 
roztoczył się przed słuchaczami (szko 
da, że stosunkowo nielicznymi) ostat- 
niego wieczoru autorskiego, który do” 
skonale przygotował swoim sowan 
wstępnym A. Kowalkowski, uwydat- | 
niając głównie społeczne tło utwo- 

pre Jastruna, 


stępy artystyczne ulubieńców nasze- 

| go teatru z p. Morozowiczowa na 
czele, sprężysta organizacja pań 
z Ligi itd. itd. Brak miejsca w nu- 
merze dzisiejszym niestety nie po- 
zwala nam na szczegółowe om'wie- 
nie rewii. Uczynimy to jednak w nu- 
merze jutrzejszym. 


BOMOÓŁ 
zniszczonej Warszawie! 
doc zk wdzona dk noch 


Marian Piątkiewicz. 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
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tabernaculum jest bogató wybudo- 
wany. Na otłarzu 2,30 m wysoka 
statua, to «w. Wojciech z pastorażem 
w ręku, spogl”dajicy na 'wistynię. 
Majestatycznemu wygl;dowi nadaje 


nisty Templina. Uroczystą sumę za- | UToczystą szatę artystycznie odmalo- 
kończono odzpiewaniem hymnu „Te Wane prezbiterium, wokoło kt*rego 


widnieje napis: „Boga Rodzico Dzie- 
wico, Bogiem Sżawiona -Maryjo“. 


O godz. 16 odprawił ks. mgr prof. Statua «w. Wojciecha wraz z coko- 
nieszpory, łem, ważrca oxożo 1.000 kg. jest 


dłuta artysty-rzeżbiarza Lipińskie- 
go, zaś prace malarskie w prezbi- 
terium wykonał artysta-malarz Zu- 


Wielki ożtarz wraz z przepięknym cholski. 


„Wilka ciągnie do lasu”... 


czyni, okradża ja po dwtch tygod- 
niach znajomoćci. 


Poszkodowana udała się pod wska- 
zany przez „Należytz* adres w Byd- 
goszczy i przekonała się, że zarówno 
nazwisko jak i adres nie odpowiada 
prawdzie. Po pewnym czasie do po- 
szkodowanej doszła wiadomo 4, że 
złodziejka mieszka w Koronowie. Gor 
don udała się tam i odna!azża amator- 
kę cudzej własno:ci, ktćra w rzeczy- 
wisto.ci nazyważa się Kazimiera Za- 
machowska. Milicja ustaliła, 'e zo- 
stała ona przed paroma tygodniami 
zwolniona z więzienia, gdzie przeby- 
wała 8 miesięcy za uprzednio popel- 
nioną kradzież. 

Zamachowską ponownie poci?g- 


Przed Wydz. |sprawa karna za włamanie się z dwo» nięto do odpowiedzialności karnej. 


Po przeprowadzeniu rozprawy S"d 
skazał oskarżoną na rok wiezienia. 


„Omyłka“ kosztowała 10 mies. więzienia 


milicjanta, który zatrzymał Woje- 
wćódzkiego i znalazł u niego wytrych 
i klamkę. 


Usiłowanie włamania skończyło 
'się w Sadzie, gdzie oskar'ony tżu- 
maczył się, że nie miał zamiaru 
kra ć i że zasadniczo omylił się zpo- 
wodu użycia nadmiaru alkoholu w 
wyborze drzwi, poniewa' szedł rze- 
komo do kolegi, zam. w tymże domu. 
Bujną przeszłość oskarżonego, uni- 
wersalna klamka do drzwi i wytrych 
spowodoważy, że ta „omyżka* kosz- 


Zaalarmowano więzienia. 


Kupiecki Klub Kręślarzy 


wygrywa mecz z kolejarzami z leszna drużynowe mistrzostwa Polski w za- 
Na torach Krę-|!cik 688, Nowak Stanisaw 683, Siko- 


ra 668, Witkowski 656, Głaziński 645 


grany został wczoraj mecz pomiędzy i Balcer 622. 
Ogółem Leszno osiągnę*o 6502 pkt., | 


Rzut‘ a Kolejowym Klubem Sporto- ; Bydgoszcz 6745 pkt. Przewaga Byd- 


goszczy nad Lesznem 243 pkt. 


WYNIKI IMPREZ „DNIA SPORTU* 


BYDGOSZCZ, Jak iuż don>s'liśniy, 
na Stadionie Miejskim odbyły się im- 
prezy sportowe w ramach „Dnia 
Sportu Robotniczego”, A oto wyniki: 

Spotkanie w koszykówce Brda — 
Ziednoczenie 42:7 (18:4); siatkówka* 
Elektra (Bydg.) — Unia (Solec Kuj) 
2;1 (10:15), (15:10), (15:5); bieg 100 


m: 1) Arczyński (HKS Bydg) 12,3, | 


2) De Virion, (HKS Bydg.) 12,5* szta- 
feta «x100: HKS (Byds.) 48,8, 2) 
Brda I — 50.3; sztafeta olimpijska: 


1) HKS (Bydz.), 2) HKS (Bydg.) 3), 


Brda I. 


W meczu piłkarskim między repre- 
zentacią Inowrocławia a miejscową 
Brdą zwycięstwo odnieśli gospodarze 
w stosunku 4:1 (2:0), Jedyny punkt 
dla gości padł ze si'zału samobój- 
czego Kubalczaka. 


TEPEE LEE TOA Str. 5 PENA 


Łodzie ? kiedy t$ 


TEATR MIEJSKI. W piątek 
i w sobotę swietna komedia 
Fredry „Pan Jowialski", na któ- 
rej rozbawiona publiczno ć hu- 
raganami braw. nagradza zna- 
komit? grę artyst w. 

KINA. — Pomorzanin: Pygma- 
lion. Polonia: Moje uniwersytety. 
Wolność: Spotkanie. Orzeł Mali 
detektywi. Gryf: Guwernantka. 
Baztyk: Bitwa o szyny. Aktial- 
ności: Program nr 4. Seanse 
o godz. 11 i 12. 

DYŻURNY LEKARZ KOLE- 
JOWY dnia 7 bm.: dr Barci- 
szewska, ul. Świętojańska nr 1, 
tel. 18-88. 

DYŻURY APTEK do 8 bm.: 


apteka „Pod Niedźwiedziem”, ul. 
Niedźwiedzia 11, telefon 16-53 
i apteka „Przy Bielawach*, Al. 
1 Maja 91, telefon 23-61. A 
PRZYCHODNIA PRZECIW- 
WENERYCZNA (Waży Jagiel- 
lońskie 12) czynna codziennie 
od godz. 8 — 15. Osobne porad- ; 
nie lekarskie dla męczyzn we į 
wtorki i pijtki od godz. 8 — 11. | 
dla kobiet w poniedziałki 


i czwartki. 
+ +,* 


Sebota, 8 maja: 

6.00 Progr. oś.-poiski. 9.00 
Progr. iokalny dnia. 9.05 Wiad. 
miejscowe. 11.57 Progr. og.-pol- 
ski. 14.30 Przeglad prasy pom. 
14.40 Progr.. og-polski. 14.50 
Kursy radiowe dla nauczycieli: 
„Indukcja elektromagnetyczna'. 
15.00 Progr. og.-poiski. 22.45 
Koncert życzeń. 23.00 Progr. og.- 
polski. 23.25 Dalszy ci;g koñ- 
certu życzeń. 24.00 Zak. audycji. 


Ogłoszenie 
| BYDGOSZCZ Referat Aprowizacił 
przy Starostwie Pow. Bydgoskim za- 
i wiadamia, że na m. czerwiec br. żo- 
stały wydane- na terenie tut. Woje= 
„, wództwa za wyiątkiem kart MK kare 
go wytrychem przy drzwiach sasied- | toważa Wojew(dzkiego 10 miesięcy ty macierzyńskie M z miesiąca paź” 


| dziernika 1946 r. 


M strzowie w zapasaci 
i w dzw gan u ciężarów 


*(re) V? Poznania zakończyły 


| pasach i w podnosz..iu ciężarów. 

Sukces odnieśli Ślązacy zajmując 
, pierwsze micisce. Pomorzanie uplaso- 
wali się na drugim. 

Spośród 79 zawodników tytuły mł- 
strzów zdobyli: w wadze muszej 3» 
kołowski (Pom), w piórkówei Kauch 
(Poznan), w lekkiei Kusz (Śląsk) v 
półśrecniei Goła (Ślask), w średniej 

Gryf (Śląsk), w półc'eżkiei Idzików= 
| ski (Pom) f w ciężkiei Ślizkowski 

(Łódź). 

Mistrzami w dźwiganiu „cieżarów 
„Sa: Kaczmarczyk. Kramar>vk. He= 


jrok i Szklarz (wszyscy Ślask), Daje 
nowiec- (Pom.) i Witucki (Pom). 


OR > ` BYDGOSKICH 
* Wydział Ewidencji Ludno'ci 
m. Bydgoszczy podaje dc wiado- 
mo.ci, że przyjmowanie publiczno ci 
odbywa się od godz. 9 do 13, a w 
soboty od godz. 9 do 12. 

* Rada Kobieca Zwi zku Zawo= 
dowego Pracownik w Handiowych 
|i Biurowych dla upami tnienia dnia 
'1 Maja udziela dwom kobietom 
| (słowom rodzin), maj.cym na utrzy- 
: maniu Kilka os'b, zapomogi w wy- 

sokoćci po 2.500 zł. 


—_— O NN O Z 


We foli dn: a 


Pod adresem m'arodajnych czynników 


Mieszkańcy przedmieść zwr: ają się ulic nie skanalizowało, ani leż nie pos 


do miarodajnych czynników samorzą* 
du bydgoskiego z gorącym apelem. 
Chodzi mianowicie o skanalizowanie 
ulic leżących ponad ulicą Nakielską, 
jak Jary, Wysoka i wszystkie te, na 
których przed wojną do roku 1939 
dość poważnie rozwinęło się budow* 
nictwo mieszkaniowe, Domy stojące 
pod dachem, bez drzwi, okien podłóg 
nadal zieją pustką, gdyż nie ma nikt 
funduszy na wykończenie, a w do* 
datku miasto dó dnia dzisiejszego ani 


łożyło chodników! 
Z rozpoczęciem wiosny rozpoczęły 


į się lakże apele Zarządu Miejskiego do 
| właścicieli 


ogródków, zwłaszcza na 


| przedmieściach, aby doprowadzili do 


porządku swoje posesje, gdyż inaczej 
posypią się kary. Cı sami właściciele 
tychże posesji zwracają się także z 
prośbą o skanalizowanie ich posesji, 
gdyż inaczej nie wiedzą gdzie mają 
wylewać brudną wodę! 


się 
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„POLSKA HURTOWNIA GALANTERYJNA 


Czesław Skrzypek i S-ka 05204 
Łódź, Nowomiejska 3 (w podwórzu) tel. 277-32 


Ue, Duży wybór bielizny damskiej, męskiej, dziecięcej 


i drobnej galanterii. 
Prowincja za zaliczeniem. 


Sprzedaż tylko hurtowa. 
Cenników nie wysyłamy. 


Fabryka Cukrów i Marmelady X 

= ST. MARECKI, POZNAŃ 

uliea Dominikańska 3 ulica Dominikańska 3 
poleca znane ze swej jakości 

sz WYROBY.CUKROWE. 


piwa 


d 
Butel ki X do lemoniady 


wody sodowej — wagonowo i drobnicowo 


zamkniecia — 


dźwigniowe, pałąkowe i gumki 05813 


Butelki monopolowe 
s i apteczne wszelkich rozmiarów 

Stoje do Zaprow i miodu z nakrgtam: blasz. oraz bakelit. 

kieliszki, szkłanki, garnitury i t. d. 


Galanteria szklana; 
pe cenach ustalonych przez Centralę Zbytu 
poieca 


Hurtownia Wyrobów Szklanych i Zamknięć 


B. SZAJKOWSKI i S-ka POZNAŃ 
Fr. Ratajczaka 14 — Tel.: 49-88 - pryw. 68-25 


mmm Str. 6 i CZ ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Zarząd Miejski Nowe-Warpno ogłasza niniejszym konkurs na 
sprzedaż drzewa materiałowego sosnowego (dłużyce) częściowo z 
posuszu loco las w ilości 2.000 m* oraz 500 m? słupów elektryfika- 
cyjnych. k . 

Oferty z podaniem ceny należy kierować do Zarządu miasta 
Nowe-Warpno, pow. Szczecińskiego. 

O bliższe informacje należy się zgłosić ustnie lub pisemnie 
do Zarządu miasta. 

Burmistrz: 


(05335) $) Serwadczak Jan. 


| OGŁOSZENIE. 
|| 
| 


OGŁOSZENIE PRZETARGU. 
i Wydział Powiatowy w Wąbrzeźnie 
ogłasza niniejszym przełarą ustny na dzierżawę alei drzew owo- 


je | cowych (czereśni) z dróg powiatowych. 


Przełarg odbędzie się w piafek, dnia 14 maja br. o godzinie 
10_tej w sali posiedzeń Starostwa Powiatowego w Wąbrzeźnie. 
Wąbrzeźno, dnia 4 maja 1948 r. 
Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
(--) L. Neumann 
Starosta Powiatowy. 


(05330) 


OGŁOSZENIE. 


Wydział Powiatowy i Powiatowy Zarząd Drogowy w Głogo- 
wie ogłaszają przełarg na wydzierżawienie drzew owocowych na 
okres 1948 n przy drogach państwowych, wojewódzkich i powia- 
towych. 

Oferty w kopertach zamkniętych składać należy w Sekr. Wy- 
działu Powiatowego, pokój Nr 8 do dnia 11. 5. 1948 r. w godzi- 
nach urzędowych i tamże udzielane będą szczegółowe dane, do. 
łyczące odcinków dróg, podlegających wydzierżawieniu. Otwar- 
cie ofert nastąpi w dniu 12. 5. 1948 r. o godz. 10-tej. 

Komisja przetargowa zastrzega prawo wyboru dzierżawcy. 

W razie nie dokonania wyboru oferty pisemnej, przeprowa- 
dzony będzie przetarg ustny. 

Kierownik P. Z. D. Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
(©) Nowicki Władysław Dobrzański Kazimierz 


PEZET ZEW ZZ ZZOZ EA ZSEE CEE ZO 9 E 


$ Telefony 502-13, 70-86. 
jj Wykonuje. 


ii Rzemiosła w Poznanin. — 


*opBąttezyteegeza segazzstowae spremne etinm 


Św. Marcina 61 


Í 
ji 


na. Kwiatkowski 
POZNAŃ, ulica Staszica 


Sztandary, paramenta kościelne 


edal a I powojennych Targach 
Firma odngezona słotym Wystawiamy nę Targach Poznań cich 


samodzielną, wykwalifikowaną siłę z znajomością 
ogrodnictwa do prowadzenia działu detalicznego 


poszukujemy- 


Oferty Biuro Ogłoszeń „PA R" 
Poznań, Ratajczaka 7,pod „552"' 


RESTAURACJA 


władysław Kubinka 
POZNAŃ 


Śniadania — Obiady — Kolacje 
Obfity zimny bufet 
Dobrze pielegnowane napoje 


14 (Jeżyce) 
Dojazd 2, 5, 7 i 10 


2199095000 saepesseresasaseeresenrs ens 
e zera mes > oe 


tti 


nnika 


05845 


Teiefon 30-80 


05841 


Cała Polska czyta IKP 


WUW LLL 


ę Ózki, ióżeczka, 
sprzęty domowe ne i uchylne, 


PM. POGORZEŁSECE | Poznań, Fredry 1 | ptr. 


Poznan, Wielka 20, tel. 49-23 
0487. 
UWOLNI) 


KRAWATY, SZALE i KOSZULE 
poleca, wzory najmodniejsze — 
najłaniej — Wytwórnia Edward 
Krysiak, Łódź, Piotrkowska 136. 
Wysyłamy za pobraniem pocz- 
towym. (05259 


kupuje Figiński 
(05130 


Samochód 
ciężarowy 3 t. „Polski Fiat” w 
bardzo dobrym stanie tanio sprze 
dam. Adres wskaże IKP — Byd. | 
goszaz. (3461 | 


Skład 
bławatów i galanterii, dobrze za_ 
prowadzony, w Poznaniu, rynek, 
przystanek tramwajowy, z towa- 
rem zpowodu choroby, sprzedam. 
Oferty „PAR“ Poznań, Ratajczaka 
7 pod 5,49”. (05337 


SZTANDARY 


chorągwie 
paramenta kościelne 


wykonuje jedyna fachowa 
na miejscu firma 05179 


JÓZEF ŁOWIŃSKI 


Poznań, Garbary 20 
Telefon 39-05 
Dojażd tramwajem z Dworca Główne- 
Fat do St. Rynku oraz > 18 do Garbar 
ICZNE 


Skład Bławatów 
z towarem sprzedam Bernard Nie- 
dzielski, Nowe-Miasto Lub. (3466 


Pantofle | 
taśmowe na koturnach, wszystkie | 
kolory dostarcza firmom Wytwór- 
nia Taśmówek Sł. Nowakowski, 
Łódź, Andrzeja 33, front, 2 piętro, 
(05317, 


UZNANIA ZA PRACĘ 


OGOLNOBOLSKI__—— 
PROGRAM RADIOWY 


Sobota, dnia 8 maja 1948 roku. 


tel. 121-13. 


6.00 Sygnał czasu, pieśń poranna. 6.05 Gimnastyka poranna. 
6.15 Wiadomości poranne. 6.20 Zegarynka muzyczna. 6.50 Pro- 
gram dnia 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Zegarynka muzyczna. 8.20 
Informacje ogólnopolskie. 8.25 Skrzynka PCK 8.35 „Zaklęty dwór” 
— powieść W. Łozińskiego. 8.50 Poradnik gospodarstwa domowe. 
go. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z wieży Mariackiej. 12.04 Dziennik 
południowy. 12.25 Pieśń polska — w wyk. C. Węgrzynowskiej — 
sopran. 12.50 Przegląd wydarzeń. 13.00 Audycja rozrywkowa w 
wyk. zespołu Z. Karasińskiego z udziałem Z. Grabińskiej — pio- 
senki. 14.00 Koncert solistów: E. Feinstein-Chojnacka — fortepian, 
Bobrzyński — skrzypce, W. Karwiński — akompaniament. 14.40 
„Aotea Roa — duża biała chmura” szkic W. Słabczyńskiego. 15.00 
Koncert solistów. 15.30 Lis w kurniku — audycja H. Łochockiej 
(dla dzieci). 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.20 Ostatnie dni woj. 
ny — felieton. 16.35 Skrzynka ogólna. 16.50 Przy sobocie po ro- 
bocie. 18.00 Lekcja języka rosyjskiego. 18.15 Z wędrówek po zie- 
mi polskiej — audycja muzyczna. 18.45 „Zaklęty dwór" — powieść 
Ww. Łozińskiego. 19.00 Melodie świata. 19.25 Na swojską nutę — 
kapela pod dyr. F. Dzierżanowskiego. 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.30 Rezerwa dziennika. 20.45 Jak zostałem pisarzem — felielon. 
21.00 Koncert krakowskiej orkiestry pod dyr. J. Gerta. 21.35 Po- 
pularne miniatury kwartetowe kompozytorów rosyjskich. 21.55 Po- 
gadanka filmowa. 22.00 Orkiestra taneczna pod dyr. J. Cajmera. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.15 Program na jutro. 24.00 Zakoń- 
czenie audycji, hymn. 


REDAKCJA I ADMINISTR Bydgoszcz, Marsz 


przyjmujemy codziennie w 


w Bydgoszczy, Jagiellońska 2 


pod Arkadami, telefon 24-29 od godz. 8-mej do godz. 17-tej 


mie: K. K. O. Powiatu, Wrocław, 


Sióbre ulica Zamkowa 4.. 05266 


(monety, złom, wyroby) kupuje 

stale Fabryka  Fofochemiczna 

„Alfa“, Bydgoszcz, Garbary 3. 
05279 | 


Fryzjerka 


manicurzystka potrzebna od za. 
raz. Gdynia, Kwiatkowskiego 32. 
05322 


w niedzielę od godz. 11-tej do 13-tej 


Futra, Potrzebna 
skórki futerkowe surowe, wypra- | dziewczyna kiosku. Zgłoszenia: 
wione, kupuje dobrze płacę. — | Gdynia, Portowa 12 — (kiosk). 


Wiśniewski, Gdynia, więtojań- 
PRACY POSZUKUJ 


ska 36. (05264 

Dentystyczne Manicurzystka 
artykuły kupuje — sprzedaje — poszukuje pracy. — Miejscowość 
„Denłal”, Szrama i Kapczyński, | obojętna. Adres: IKP Inowrocław 
Poznań, uł. Fredry 3. (04631 | pod 1000. (05328 


WEŁNA e 
WŁOKNO 

; LNIANE 1I KONOPNE 
NAJKORZYSTNIEJSZE MIEJSCE ZBYTU I WYMIĄNY 

Zamiejscowych obsługujemy równie: za pośrednictwem poczty. 


WEŁNA - 


POZNAN, Roosevelta tt, tel, 52-705 
BYDGOSZCZ, Dworćowa 55, tel. 33-13 
Biura czynne od godz. 8-15-tej, w soboty od godz. 3=18-te) 


Silniki 


elektryczne, prąd zmienny 220/ 
380 od 1 do 20 KM kupuje. St. 
Duchowski, Poznań, ul. Mielżyń- 
skiego 16. (05336 | 


3 | WOLNE POSADY [B 


Fryzjer 
lub fryzjerka może się zgłosić ad 
zaraz. Gdynia, ul. Portowa 4, Fr. | Józef, 
Czajka. (05323 m 1. 


Gospodyni 


poszukuje posady do samodziel- 
nego prowadzenia gospodarstwa, 
może być i stołówka. Oferty IKP 
Bydgoszcz „5333“. (05333 


Rutynowany, 


| perkusista (ksyłof.), flecista, po. 
|szukuje posady zaraz. Mirucki 
Inowrocław, Przy Sławku 

(05329 


(05331) Starosta. 
Wagi > Samodzielnego Pielęgniarka Wa id hia = 
i i i i siam 
freba, neta, wilu biegowego, bankowców przy | po pół rocznym kursie 1 kilkulet- | Ba rza naj a 


nią pracą w zakładach leczni- | pozna pana inteligentnego na 


czych szuka posady w instytucjach 
służby zdrowia jak np. w szpita- 
lach, ośrodk. zdrowia, Dom, Matki 
i Dziecka i placów. ambul. PCK. 
| Oferty IKP — Bydgoszcz pod 
1 „5332", (05332 


OGŁOS<ANIA 
ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO 


naszym dziale ogłoszeń 


oraz we wszystkich naszych Oddziałach |! Agenturach 
Konta: PKO „ZRYW“ Nr VI-135. PKO IKP Nr Pl-140, Konto bieżące: Bank Gosp. Spółdz. Bydgoszcz Konto Nr 80% 


[ Różne | 


Obelgę 
rzuconą 23 marca na p. Jadwigę 
Wojciechowską, — zamieszkałą 
Szybka, gm, Radziejów, odwołuję 
i przepraszam Marła Janowska, 
| Radziejów. (05334 


Samotna, 
| posiadająca sklep w Gdyni po. 
| szukuje wspólnika z gotówką, — 


małżeństwo nie wykluczone. IKP |? 


Gdynia pod „42“. 


| zevBy | 


Zgubiono 
rękawiczkę zamszową popiełałą I 
beżową. Kaźmierczak, Bydgoszcz, 
Kordeckiego 8/3, (3463 


(05325 


[EE | 


Unieważniam 
kolejowy dowód 446194 Czarne- 
eki Henryk, Piła, Okólna 19. 

3467 


Unieważniam 
zagubioną książeczkę Ubezpie- 
czalni Społecznej Nr 6108095 Fr. 
Kaczmarek, Bydgoszcz. (3458 


Panna 
| przysłojna, ` inteligentna, leł 34| 
pozna pana kulfuralnego, cel 
matrymonialny. Oferty, fotografie 


arare Tj 


stanowisku. Cel mairymonialny-— 
Oferty IKP Gdynia „13”. (05340 


Samotna, 
lat 40, mieszkanie Gdyni pozna 
pana, chętnie rzemieślnika. Cel 
matrymonialny. Oferty IKP Gdy- 
(05324 
Milutka, 
z braku czasu pozna przystojne- 
go pana do lai 35. Cel matryma, 
nialny. Oferty Lębork, Poste-re- 


stante pod „dwójka”. * (05327 
Wdowiec, 


starszy, zawodu kupiec, przystoj- 
ny, inteligentny poszukuje żony 
— wdowy lub panny. Oferty z 
fotografią IKP — Szczecin „Przy 
szłość”. 05239 


Przystojna, > 
lat 40, średnie wykształcenie, = 
500.000 zł, pozna szłachełnege, 
inteligentnego, wyższym stanowi. 
sku lub przemysłowca. Oferty IKP 
Bydgoszcz „5305*. (05305 

DLA 
brała kawalera, wysokiego szaty 
na, kupca w Szczecinie — za 
średnim wykształceniem, bez na- 
łogów, z 4 pokojowym mieszka» 
niem — poszukuje żony, wyso- 
kiej, przystojnej, nieszczupłej, do 
fat 30. Pośrednictwo mile widzia» 
ne. Czytelnia „Maria“, Szczecią, 
Bolesława Krzywoustego 75. 

05338 


Sztandary 


paramenta kościelne 
wykonuje fachowo i solidnie 
Prac. haftów artystycznych 


IRENA SZAŁOWA 
POZNAŃ 05063 


ul. Skarbowa 23 


Telefon 12-54 


— Czy wreszcie zauważysz, żg 


(zwrot) do IKP — Gdynia pod mam nowe buciki?! 


„Ognisko“. (05341 ' 


OGŁOSZENIA: drobne po 


(„Everybody's”). 


25 m za słowo Poszukiwanie 


ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 
DLA POSZCZEGOLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW* 
BYDGOSZCZ. UŁ. MARSZ. FOCHA %0 — TEL. 33-41 | 33-42 


oracy 15 z za stowo Minimalna opłata ze 10 słów Tłusty 
druk 100% drożej 
Ogłoszenia milimetr : w tekście od 60-145 z2 za tekstem 
25—60 zł, nekrologi od 20—100 2 za | mm. Niedziele 
( święta 30% dreżej Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 
edministracjs nie odpowiada 


DZIAŁ OGŁOSZEN I PRENUMERA 
W BYDGOSZCZY: 
. Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) e 
niezamówionych Redakcja 
Red nie odpowiadą 


Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW“ w Bydgoszczy, ul. Marsz. Focha 18 — telefon 18-99. E-488729 


